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Ustanowiwszy absolutny rekord 
długości lotu w Kosmosie

Amerykańskie „b liźn iaki“
lądują dziś na Atlantyku

PRZEZ PIERW SZE K IL  
K A  D N I wspaniałego w y  
czynu kosm onautów ame 
rylcańskich ś ledziliśm y lo t 
pojazdu „G em in i-5 ”  ż za 
p a rtym  tchem. Nasze m y­
ś li by ły  z dz ie lnym i zdo­
byw cam i przestrzeni kos­
m icznej, Cooperem i Con­
radem.

Komentarz dnia

Cień nad 
„Gemini“
Niestety, ostatn ią fazę 

lo tu  „ G em in i-5”  obserwo 
wać będziemy już z m ie  
szanym i uczuciam i. Dzię­
k i w ypow iedziom  prez. 
Johnsona w iem y ju ż  bo­
w iem , że nie chodzi tu  ty l 
ko o poko jow y podbój 
Kosmosu, że Cooper i  
Conrad dokonują także ob 
se rw ac ji i eksperym entów  
o charakterze m ilita rn ym , 
że lo t „G em in i-5 ”  stano­
w i p ierw szy k ro k  do 
umieszczenia na orb ic ie  
okołoziem skie j labora to­
r iów , zdolnych  —  ja k  p i­
sze „N ew  Y o rk  T im es”  — 
d o  „p rzechw ytyw an ia  i  
niszczenia sa te litów  n ie ­
przy jac ie la  ” , k tó re  „mogą  
oczywiście służyć zarów ­
no do celów ofensywnych, 
ja k  i  defensyw nych”t

N ie trzeba przypom inać, 
że od trzech la t obow ią­
zu je  am erykańsko-radziec  
k ie  porozum ienie o n ie - 
umieszczaniu w  przestrze 
n i kosm icznej b ron i maso 
w e j zagłady. W słowach 
Johnson po tw ie rdz ił w aż­
ność tego porozum ienia.

. Niestety, ty lk o  w  słowach.

„PR ZER A ŻAJĄ C E , NO ­
WE W YD AR ZEN IE  W 
TEJ D Z IE D Z IN IE ”  — ty  
m i słowam i „N ew  Y o rk  

. Tim es”  określa zapowie­
dziane przez Johnsona 
„w o jskow e labora to ria  
krążące po orb ic ie  ziem­
sk ie j i  obsługiwane przez 
lu d z i” .

Nad naszą planetą znów  
zaw isła s traszliw a groźba, 
k tó rą  usunąć może je d y ­
nie współdzia łanie ca łe j 
ludzkości, wszystkich m i­
łu jących  pokó j sił.

N O W Y JORK PAP. K O SM O N A U C I A M E R Y K A Ń S C Y  GOR 
DON COOPER I  CHARLES CONRAD O T R Z Y M A L I PO LE­
CENIE K O N T Y N U O W A N IA  LO TU PR ZEZ Ó SM Ą. O STA T­
N IĄ  DOBĘ. K O SM O NAU CI O T R Z Y M A L I PO LEC EN IE  K O N ­
T Y N U O W A N IA  LO TU, G D Y D O K O N Y W A L I 106 O K R Ą ŻE ­
N IA  Z IE M I.

Zderzenie pociągów
w pobliża Champagnele

Zginęło 16 osób
PA RYŻ PAP. Jak donosi korespondent Agencji Reutera, W 

pobliżu Champagnole we wschodniej Francji zderzyły się dwa 
ekspresowe pociągi pasażerskie. Według pierwszych doniesień 
— liczba śmiertelnych ofiar może przekroczyć 10 osób.

W ED ŁUG  K O LE JN E J IN ­
FO R M A C JI, w  ka tas tro fie  po­
ciągu M edio lan —  Paryż zgi­
nęło 13 osób, rannych zostało 
około 40, z k tó rych  6 bardzo 
poważnie. Pociągiem tym  w ię­
kszość pasażerów w racała i  
w a ka c ji w e Włoszech. Przyczyn 
ną ka ta s tro fy  było nieprzeww 
dziane zatrzymanie- się „Eks-« 
presu lom bardzkiego”  na sta* 
c ji Pont d’H e ry z powodu usz­
kodzenia ham ulców. , '

JED N Y M  Z  PO CIĄG Ó W  b y ł 
ekspres ku rsu ją cy  na trasie 
M edio lan —  Paryż, a drug im  
tzw. „Ekspres lom ba rdzk i” .

Rozmowy Masera
z przywódcami 

Zw. Radzieckiego
M O S KW A PAP. W  sobotę w 

godzinacłi rannych rozpoczęły 
się na K re m lu  rozm owy m ię­
dzy przywódcam i radz ieck im i 
a prezydentem  ZR A  N A SE- 
REM. Ze strony radz ieck ie j w  
rozmowach uczestniczą L . Breż 
niew, A. Kosygin, A . M iko jan , 
A . Szelepin, m in is trow ie  ZSRR 
A . G rom yko, R. M a linow sk i i 
in n i. Ze s trony ZR A  —  p re ­
zydent Naser i  towarzyszące 
m u w  podróży do M oskw y o- 
sobistości.

*

PR EZY D E N T Z R A  A bde l Na 
ser i  towarzyszące mu osoby 
odw iedz ili w  sobotę rano M au­
zoleum W. I. Len ina i  z łożyli 
tam  w ieniec.

OŚRODEK kie row an ia  lo ta ­
m i kosm icznym i N A S A  w  Hou 
ston podał do .w iadom ości, że 
m ają  on i wodować dziś o go­
dzinie 10.28 czasu now o jo rsk ie ­
go (15.28 czasu warszawskiego) 
na A tla n ty k u  w  odległości o- 
ko ło  1 100 km  na po łudn iow y 
wschód od W ysp B erm undz- 
k ich . W  re jon ie  tym  oczekuje 
ju ż  ich lo tn iskow iec „Lakę  
C ham pla in” . U ruchom ią oni 
s iln ik i ham ujące sta tku  „G e­
m in i-5 ”  na początku 122 o- 
krążenia Z iem i.

Program pracy Gordona Co­
opera' i Charlesa Conrada o- 
bejmował w  sobotę m. in. do­
konanie k ilku  zdjęć huraganu 
„Betsy”, który rozpoczyna się 
właśnie na Oceanie Atlantyc­
kim  oraz sfotografowanie ame­
rykańskiej bazy rakietowej 
„White Sands”.

W  czasie rozm ów z ośrod­
k iem  k ie row an ia  lo tam i w  
Houston kosm onauci ośw iad­
czy li, że są zaniepokojeni z 
powodu spadku ciśn ienia w o­
doru w  systemie ogrzewania 
„G e m in i-5 ” . W skutek w ydo­
byw ania się wodoru  w  prze­

Bom bardow anie  
strefjj D

NO W Y JO RK. PAP. — Jak 
donoszą agencje zachodnie, 
am erykańskie bombowce s tra ­
tegiczne B-52 atakował-y pozy­
cje powstańców w  P łd . W ie t­
namie, w  tzw. s tre fie  D, w  od­
ległości 50 k fn na północ od 
Sajgonu.

strzeń kosmiczną, sta tek za­
czął się obracać w o kó ł po­
przecznej osi poziom ej (koz io ł­
kować). Jednakże n ie  w yw arło  
to  zbyt ujemnego w p ły w u  na 
samopoczucie kosm onautów  i w 
Houston powzięto decyzję kon­
tynuow ania  . lo tu  „G e m in i-5 ” .

LO N D Y N  PAP. O m aw iając 
lo t  s ta tku  „G e m in i-5 ”  Agencja 
Reutera przypom ina, że jeś li 
program  lo tu  zostanie pom yśl­
nie i  do końca w ykonany, sta­
tek — pokona odległość około 
5 milionów kilometrów. Kos­
m onauci G. Cooper i  C. Con­
rad, dokonają, ja k  to było 
przew idziane, 121 okrążeń Z ie ­
m i, przebyw ając w  przestrzeni 
kosm icznej 192 godziny 28 m i­
n u t .— co stanowi absolutny 
rekord długości lotu statków  
kosmicznych z załogą ludzką.

Betsy“  zagraża 
kosmonautom

L O N D Y N  P A P . O k o ło  450 k m  na  
w s c h ó d  o d  w y s p y  B a rb a d o s  u f o r ­
m o w a ł s ię  t a j f u n  „ B e t s y ” . S z y b ­
k o ś ć  w ia t r u  d o c h o d z i d o  70 k m  na  
g o d z in ę . O b e c n ie  n ie  je s t  o n  je ­
szcze  n ie b e z p ie c z n y ,  a le  p o w o l i  
p rz e s u w a  s ię  w  k ie r u n k u  p ó łn o c ­
n o - z a c h o d n im  i n a w ie d z i  p r a w d o ­
p o d o b n ie  B a rb a d o s  o ra z  in n e  w y ­
s p y  le ż ą c e  w  t y m  r e jo n ie .

T a j f u n  „ B e t s y ”  je s t  s z c z e g ó ln ie  
u w a ż n ie  o b s e r w o w a n y  p rz e z  m e ­
te o r o lo g ó w  a m e r y k a ń s k ic h  w  z w ić jz  
k u  z n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  j a k ie  
m a  je g o  p o ja w ie n ie  s ię  d la  lą d o ­
w a n ia  a m e r y k a ń s k ic h  k o s m o n a u ­
tó w  z p o ja z t tu  „ G e m in i - 5 ” . J a k  
w ia d o m o  m a ją  o n i  lą d o w a ć  na  
A t la n t y k u  n a  w s c h ó d  o d  B a rb a -

Statek
jugosłowiański
obrzucony 

kamieniami w NRF
B E R L IN  PAP. W czoraj do­

szło do nowego incydentu an- 
tyjugosłowiańskiego na teryto­
rium NRF. Jugosłow iański sta­
tek „Lovcen”  p łynący Duna­
jem  obrzucony został kam ie­
n iam i w  m iejscowości Passau 
(Bawaria). Jeden z członków 
załogi odn iósł poważne obra­
żenia. K a p itan  s ta tku  wystoso­
w a ł protest.

Jest to drugi poważny incy­
dent w  NR F w  ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy. 8 czerwca po­
ważnie zraniono jugosłow iań­
skiego konsula w  Meersburgu, 
A. K la rica . Sprawców zama­
chu dotychczas nie ujęto.

N IS Z C Z Y C IE L  m a r y n a r k i  
a m e r y k a ń s k ie j  „ U S S  D u p o n t”  
w y io w i ł  z m o rz a  w  o d le g ło ­
ś c i o k o ło  1000 k i lo m e t r ó w  na  
p o łu d n io w y  w s c h ó d  od  B e r ­
m u d ó w , p ie rw s z y  c z ło n  r a k ie  
t y ,  n o ś n e j „ T i t a n  I I ” , k tó r a  
w y n io s ła  n a  o r b it ę  o k o ło z ie m -  
s k ą  p o ja z d  k o s m ic z n y  „ G e m i-  
n i  5”  z  a s t r o n a u ta m i C o o p e ­
r e m  i  C o n ra d e m  n a  p o k ła ­
d z ie . J e s t to  p ie rw s z y  w y p a ­
d e k ,  w  k t ó r y m  u d a ło  s ię  A -  
m e r y k a n o m  o d n a le ź ć  c a ły  
c z ło n  r a k ie t y ,  k tó r a  p o s łu ż y ­
ła  d o  w y n ie s ie n ia  p o ja z d u  z 
z a ło g ą  lu d z k ą .

N a  z d ję c iu :  s z a lu p a  h o lu je  
w y ło w io n y  c z ło n  „ T i t a n a ”  d o  
b u r t y  n is z c z y c ie la  „ D u p o n t ’ *.

#

16 OSÓB Z A B IT Y C H  i PO ­
N A D  20 R A N N YC H , ta k i jestf
ostateczny, trag iczny b ilans kal 
tas tro fy  ko le jow e j. Rozmiaryj 
ka tas tro fy  złagodził znaczn!ą| 
fa k t, iż pospieszny M ed io lan—« 
Paryż nad jechał ze stosunkował 
n iew ie lką  szybkością ok. 2Jt 
km  na godzinę.

Tilo odwiedzi
Bułgarię

BE LG R AD  PAP. Jak podaje
Agencja Tan jug, na zaprosze­
nie P rezydium  Zgromadzenia 
Narodowego Ludow ej Re­
p u b lik i B u łg a r ii i  KC  Buł-i 
garsk ie j P a rt ii K o m un is ty ­
cznej, Jos ip -B ro z  T ito , prezy­
dent Socjalistycznej Federa lnej 
R epub lik i Jugosław ii i  sekre­
ta rz  G eneralny Zw iązku K o ­
m unistów  Jugosław ii złoży w, 
d rug ie j po łow ie września wi-s 
zytę o fic ja ln ą  w  B u łg a rii.

Drugi zloty medal
Kirszenstein

B U D A P E S Z T  P A P . W  s o b o tę , 
w  p rz e d o s ta tn im  d n iu  b u d a p e s z te ń -  . 
s k ie j  U n iw e r s ia d y  n a sz  d o r o b e k  
m e d a lo w y  p o w ię k s z y ła  I r e n a  K I R -  
S Z E N  S T E IN .  P o  z d o b y c iu  z ło te g o  
m e d a lu  n a  100 m  K ir s z e n s te in  
t r iu m fo w a ła  r ó w n ie ż  w  b ie g u  n a  
200 m . R e k o rd z is tk a  ś w ia ta  u k o ń ­
c z y ła  b ie g  z d u ż ą  p rz e w a g ą , u z y ­
s k u ją c  23,5. D r u g ie  m ie js c e  z a ję ła  
C o b ia n , a  t r z e c ie  A n g ie lk a  H i l l .

Keino
rekordzistą świata

na 3 km
S ZTO K H O LM  PAP. Podczas 

zawodów lekkoatle tycznych w. 
H e lsingborgu reprezentant K e ­
n i i Kipehoge K e ino ustanow ił 
nowy rekord  św iata w  biegu 
na 3000 m doskonałym w y n i­
kiem  7.39,5. Rezultat ten jes t 
o .6,5 sek. lepszy od poprzednie 
go rekordu ustanowionego 5 
bm. przez znanego biegacza n ie 
m ieckiego Hermanna.

Pogrzeb
Le Corbusiera

P A R Y Ż  P A P . W  z w ią z k u  zt> 
ś m ie r c ią  z n a n e g o  a r c h i t e k ta  f r a n ­
c u s k ie g o  C h a r le s a  L e  C o rb u s ie ra  
p s d a n o  w  P a ry ż u ,  iż  u r o c z y s ty  
p o g rz e b  n a  k o s z t p a ń s tw a  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .  
M ie js c e  i  d a ta  ty c h  u ro c z y s to ś c i 
n ie  są  je s z c z e  d e f in i t y w n ie  u s ta ­
lo n e .

I .E  C O R B U S IE R , k tó r e g o  w ła ­
ś c iw e  n a z w is k o  & r / n : i  C h a r le s  —  
E d o u a rd  J e - n n e r e t - G v is  u r o d z i ł  s ię  
6 p a ź d z ie rn ik a  1888 r .  w  m ie js c o ­
w o ś c i l .e  C h a u x  de  F o n d s  w  S z w a j 
c a r i i .  P o  s tu d ia c h  a r c h i t e k to n ic z ­
n y c h  i p o  p o b y c ie  w e  W ło s z e c h , 
A u s t r i i  i N ie m c z e c h  o s ie d la  s ię  
o s ta te c z n ie  w  1816 r o k u  w  P a ry ż u  
i p r z y jm u je  o b y w a te ls tw o  f r a n ­
c u s k ie . L e  C o r b u s ie r  je s t  tw ó r c ą  
n o w e g o  k ie r u n k u  w  a r c h it e k tu r z e .  
J e s t o n  r ó w n ie ż  a u to re m  p l ‘* n u  
b u d o w y  M u z e u m  X X  w ie k u ,  k tó r e  
m a  p o w s ta ć  w  P a ry ż u .
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K •STRONA 2
Od „Moskwicza 408“ do „Zita‘7 , . , Rybacy „Odry“Zmotoryzowana wystawa U a ü  pian sierpniowy

najnowszych samochodów ZSRR

przybywa do Polski
W AR SZA W A PAP. Z A  K IL K A  D N I O G LĄ DA Ć B Ę D Z IE M Y  

W N A SZY M  K R A JU  N IE C O D ZIE N N Ą  „W YSTAW Ę N A  K O ­
ŁA C H ”. R A D Z IE C K IE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  „A U TO E X -  
PO RT” W Y S Y ŁA  B O W IE M  Z A  G RAN IC Ę K O LU M N Ę  SA­
M OCHODÓW  OSOBOWYCH I  C IĘŻARO W YC H N A JN O W ­
SZYCH M A R EK  I  TYPÓ W , PR O D U K O W A N YC H  PR ZEZ  
PR ZEM YS Ł ZSRR.

OK. 20 R O ŻN YC H  P O JA Z ­
DÓW prz-emierzy polskie dro­
g i, zatrzym ując się 5 d n i w  
Warszawie. Polscy eksperci 
przem ysłu m otoryzacyjnego, 
przedstaw icie le zainteresowa­
nych' przedsięb io rstw  i  in s ty ­
tu c ji ,  no i, oczyw iście, en tuz ja  
ści „czterech kó łek ”  będą w ięc  
m ogli dokładn ie  zapoznać się 

techn icznym i i  eksp loa tacy j­
n ym i -walorami „M oskw icza 
408” , a także wszystkich od ­
m ian „W o łg i”  czy ciężarówek 
p ro d u k c ji m oskiew skich zakła 
dów  „ Z IŁ ” . Będą też znane 
powszechnie „g a z ik i” , pocho­
dzące z fa b ry k i go rkow sk ie j 
i różne odm iany (o unowocześ 
n ione j k o n s tru k c ji)  samocho­
dów ciężarowych „G az” .

TO  P IER W SZE tego rodza­
ju  przedsięwzięcie kó ł przem y 
słowyeh i hand low ych ZSRR 
związane jest z p lanam i roz­
szerzenia eksportu radzieckie­
go przem ysłu m oto ryzacy jne­
go, którego w yro b y  można ju ż  
spotkać na drogach 67 k ra ­
jów .

'wnsnmem
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  F E R R U M ”  —  z  
Se i i  z  f o s fo r y ta m i .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O "  •— z e  S z w e c ji  z  r u -  
t fą .

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  z  H a m ­
b u r g a  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ E L B L Ą G ”  —  z  A n t w e r ­
p i i  *  d r o b n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  —  ~
* w  >  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N I A  Z A B R Z E ”  
—  d o  M u r m a ń s k a  p o d  b a la s te m  
( p o  r u d ą ) .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  
x  w ę g le m .

W O D O W A N IE
M /S  „ K O Ł O B R Z E G  I I ”

W  s to c z n i b u łg a r s k ie j  im .  D y ­
m it r o w a  w  W a r n ie  o d b y ło  s ą  
w  c z w a r te k  w o d o w a n ie  m /s  
„ K O Ł O B R Z E G  I I ” , p ie rw s z e g o  
m o to ro w c a  z s e r i i  16 s z tu k  o 
n o ś n o ś c i 3 (»0 D W T . P ie rw s z y c h  
6 s ta t k ó w  te g o  t y p u  b u d o w a ­
n y c h  d la  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a -  
i o r a  b ę d z ie  p ły w a ć  n a  l i n ia c h  
a f r y k a ń s k ic h  P Ż M .

Róże
- dla Chopina

W a r s z a w a  p a p . B rygady 
5 * 2 * “ *® Przedsiębiorstwa 
Robót Ogrodniczych w  Warsza 
w ie  kończą prace p rzy zak ła ­
dan iu  zie leni w o kó ł nowych 
szkół, a także —  na nowych 
osiedlach m ieszkaniowych.

W  połow ie września b ryga ­
dy  ogrodnicze przystąpią do 
sadzenia jesiennych kw ia tów . 
Stołeczne pa rk i i  zieleńce ozdo 
b i ok. 260 tys. chryzantem .

P iękną opraw ę z ok. 10 tys 
nfc o t r i .m a  pom nik Chopina 
w  Łazienkach. Róże ozdobią 
rów n ież  dalsze porządkowane 
obecnie tereny przylegając? do 
pom nika Bohaterów  Warszawy
—  ̂ N ike, a takż? „c iąg  k w ie t­
ny  przed Pałacem K u ltu ry  
od s trony A l. Jerozolim skich.

V ko lum n ie  znajdą się poza 
tym  sanaotheeiy o specjalnym  
przeznaczeniu, m otocykle I mo 
pędy. Radzieccy goście —  orga 
r.izatorzy te j c iekaw ej w ys ta ­
w y  —  zaprezentu ją też n ie ­
któ re  urządzenia garaży i za­
k ła dów  napraw  samochodów.

Polska będzie zresztą ty lko  
jednym  z k ra jó w , leżących na 
tras ie  przejazdu te j o ryg in a lne j 
karaw any. W  sw ej dalszej po­
dróży zatrzym a się ona ró w ­
nież w  B u łg a rii, Czeehosłowa 
’c ji,  NRD, Jugosław ii, R um u­
n i i  i  na Węgrzech. Wozy. de ­
m onstrowane będą m. in . na 
M iędzynarodow ych Targach w  
B rn ie  i  w  M iędzyn a ro dow ym , 
Salonie Samochodowym w  Bel 
gradzie.

9 1 Przebudowa“ 
Kasprowego Wierchu

ZA K O P A N E  PAP. G ruz ka ­
m ienny i stale poszerzająca 
się erozja g run tu  zam ien iły  
Kasprow y W ie rch  w  p raw d z i­
wą pustyn ię  pozbawioną zupel 
nie roślinności.

P a rk  Tatrzański opracował 
ju ż  p lan ratow ania szczytu. 
Inaczej poprowadzi się tu  ści? 
żk i i szlaki turystyczne. Na 
stokach posieje się tra w y  i  
k w ia ty  górskie, k tó re  tu  rosły 
uprzednio.

Do czasu, gdy roślinność nie 
p rzy jm ie  się na dobre, dla tu ­
rystów  w ytyczy  się ogrodzeń- 
ścieżkL

Pom yślnie przebiega realiza 
c ja zadań połowowych w 
„O drze” . Rzetelna praca załóg 
traw le rów , dobre wydajności 
połowowe, wysoka gotowość 
techniczna oraz skrócenie cza 
su posto ju sta tków  w  porcie 
do niezbędnego m in im um  po­
zw o liło  przedsiębiorstwu w y ­
konać s ie rpn iow y p lan poło­
wów, a w ie lu  jednostkom  rów  
nież roczne zadania.

Jako pierwsza roczny plan 
połowów w ykona ła  18. bm 
zalega s/t „E ys trzyca”  pod do 
wództwem  kap itana P io tra  
Groblewskiego, od ław ia jąc do 
c h w ili obecnej 150 ton ryb  po 
nad plan. 26. YTII. br. załoga 
m /t .M o rą g ” , dowodzona przez 
kap itana A ndrze ja  W ojtow icza, 
zrealizowała swoje zadania 
roczne, od ław ia jąc ponad 1400 
ton  ryb . 28. bm. o w ykona­
n iu  planu rocznego zam cldowa 
la zalega m /t ..Gopło”  —  ka ­
p itan  Jan G unthcr.

W  najb liższych dniach reez- 
nc zadania połowowe w ykona 
ją  s/t „S zpro taw a” , „Sb rw a ” , 
„Kaczaw a”  i  m /t „Jasień”.

O statnio na M orzu Północ­
nym u trzym u ją  się dobre w y ­
n ik i połowowe śledzi. T raw le ­
ry B10 i B14 uzysku ją  średnio 
12 ton ryb , tra w le ry  B20 — 
15 ton, a tra w le ry  B23 — 15 
ton.

_ W ysokie w yda jnośc i pozwo­
l i ły  wykonać p lan połow ów  
przypada jący na sie rp ień w  
wysokości 6500 ton ju ż  bm. 
T ym  samym „O d ra ” , ja ko  
pierwsza z przedsiębiorstw  da 
lekom orsklch, zam eldowała o, 
w ykonan iu  p lanu s ie rpn iow e­
go.

Nasza pogodynka

Zapowiada się 
„złota jesień“

SYNO PTYCY Z P IH M  przy pomocy mózgu elektronowego 
dokona li jnż w stępne j oceny pogody na wrzesień. P rzew idu­
je  się. że z im ny niż od dłuższego czasu zalegający nad Europą, 
przesunie się na wschód. W  zw iązku  z tym  nastąpi stopniowa 
popraw a pogody.

P IE R W S Z A  D E K A D A  W R Z E Ś ­
N I A  B Ę D Z IE  C IE P Ł A .  T e m p e r a -  

, t u r a  w  d z ie ń  w a h a ć  s ię  b ę d z ie  o d  
22 d o  24 s to p n i,  w  n o c y  spad-n ie  
d o  o k .  13. Z a c h m u r z e n ie  n ie w ie l ­
k ie  lu b  u m ia r k o w a n e  p r z e w a ż n ie  
be z  o p a d ó w . W ia t r y  n ie z b y t  s i ln e .

N ie c o  g o r z e j b ę d z ie  w  I I  d e k a ­
d z ie .  N a s tą p i o c h ło d z e n ie ,  w ia t r y  
z m ie n ią  s ę n a  p ó łn o c n e  l  p r z y ­
n io s ą  w ię c e j  c h m u r .  T e m p e r a tu r a  
w e  d n ie  s ię g a ć  b ę d z ie  14— 18 s to p ­
n i ,  w  n o c y  s p a d n ie  d o  6 a n a -

Połiaóto w  sezonie jes ien-
nyn i, je ś li dopiszą w a ru n k i a t­
m osferyczne, posadzonych zo­
stanie w  s to licy  ok. 15 tys. 
drzew  — g łów n ie  k lo nów  i lio  
oraz ok. 45 tys. dekoracyjnych 
krzewów.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  H O ­
T E L  S T U D E N C K I  —  „ R iv ie ­
r a ”  p r o w a d z o n y  je s t  p rz e z  
R a d ę  O k r ę g o w ą  Z rz e s z e n ia  
S tu d e n tó w  P o ls k ic h .  M ie ś c i 
« ę  w  d o m u  s tu d e n tó w  P o l i ­
t e c h n ik i  W a r s z a w s k ie j p r z y  
u h e y  P o ln e . i.  D y s p o n u je  S88 
m ie js c a m i.  Z a t r z y m u ją  s ię  t u  
t u r y ś c i  z a g r a n ic z n i ,  g łó w n ie  
s tu d e n c i ,  k ie r o w a n i  d o  h o te lu  
p rz e z  B iu r o  P o d r ó ż y  S tu d e n ­
tó w  P c ls k id f t ,  J u v e n t u r ,  
P T T K ,  O r b is .

„ R iv ie r a ”  g o ś c i ta k ż e  w y ­
c ie c z k i  p o ls k ic h  s tu d e n tó w ,  
k t ó r z y  m a ją  p rz e d  w y ja z d e m  
za  g r a n ic ę  z g r u p o w a n ia  w
W a rs z a w ie .

31 s ie r p n ia  „ R iv ie r a ”  z a m y ­
k a  s w o je  p o d w o je  d la  t u r y ­
s tó w  i  s ta je  s ię  z  p o w ro te m  
d o m e m  s tu d e n c k im .  C A F

Wiecha
na moście Zmogusa

N A JW IĘ K S Z A  obecnie in-a 
we&tyeja m ie jska —  budowa 
m ostu Żmogusa —  dobiega koń  
ca.

W czoraj w  godzinach popo-* 
łudnfow yeh odbyło się uroczy­
ste zakończenie prae kons truk ­
cy jn ych  na moście. Końcowym  
elementem te j części robó t by­
ło zam ontowanie ostatnich' 
trzech przęseł dźw igarow ych. 
M ontaż tych  elementów n ie  od 
b y ł się bez n ieprzew idzianych 
ko m p lika c ji. Otóż zam ówiony 
od k ilk u  dni ho low n ik  Żeg lug i 
na Odrze odm ów ił nagle prze­
transportow ania  k ilk u  elemen­
tów  konstrukcja mostu. Powo­
dem b y ły  ponoć inne p iln e  po­
trzeby.

K O N T R A H E N T  b u d o w n ic z y « !»  
m o s tu  n ie  z d a w a ł s o b ie  w id o c z n ie  
s p r a w y  z k o n s e k w e n c j i  e w e n tu a l­
n e g o  o p ó ź n ie n ia  p ra c  m o s to w y c h .

N a  szcz ę ś c ie  p o  d ro d z e  z j a w i ł  
s ię  h o lo w n ik  Z P S  „ R o m a n ” , k tó ­
r y  d z ię k i  p r z y c h y ln o ś c i  Z a r z ą d u  
B a z y  T a b o r u  P ły w a ją c e g o  Z P S  —  
p o m ó g ł  w  p r z y h o lo w a n iu  d ź w ig a ­
r ó w  m o s to w y c h .

D z ię k i  te m u  p o m a g a ją c e  w  w y ­
k o n a w s tw ie  p ra c  m o s to w y c h  w o j -  
s k o  m o g ło  z a k o ń c z y ć  je d e n  z n a j ­
w a ż n ie js z y c h  e ta p ó w  w  b u d o w ie  
m o s tu  Z m o g u s a . fi*g )

re t  4.
W  d e k a d z ie  I I I  p r z y  t e m p e r a tu ­

r a c h  w  d z :e ń  n .e  n iż s z y c h  n iż  w  
d r u g ie j  d e k a d z ie  w  n o c y  m o ż e  
b y ć  c h ło d n ie j .  a ż  d o  w y s tą p ie n ia  
p r z y s r ru n to w y c h  p r z y m ro z k ó w .

T A K  W IĘ C  p o  d ż d ż y s ty c h  i  p o ­
c h m u r n y c h  n a d  r ru a rę  m ie s ią c a c h  
le tn ic h ,  w rz e s ie ń  z a p o w ia d a  s ię  
n ie  g o r s z y  n iż  w  la ta c h  p o p r z e d ­
n ic h .  S u m a  o p a d ó w  w a h a ć  s ię  b ę ­
d z ie  w  ty m  m ie s ią c u  w  p o b liż u ,  
n o r m y  i  w y n ie s ie  45 m m , ś re d n ia  
t e m p e r a t u r a  13J s t.

T a  „ n o r m a ln o ś ć ”  w rz e ś n ia  n a p a ­
w a  o p ty m iz m e m .  P o  n ie u d a n y m  
l - c i e  w r ó ż y  t r a d y c y jn ą  z ło tą  j e ­
s ie ń .

Duży przypływ wód  
na rzekach

W A R S ZA W A  — RZESZÓW  
PAP. Trwająee od k ilk u  dni opa 
dy deszczu spowodowały p rzy - 
bór wód na głównych rzefcaeb 
w oj: rzeszowskiego — Sanie, 
W isłoku^ i "Wisłoce. W  Przem y­
ślu poziom Sanu p rzekroczył 
stan ostrzegawczy o I  m  i pod­
nosi się nadal. W re jon ie  tym  
ogłoszono w  sobotę pogotowie 
przeciwpowodziowe. N a tom iast 
w  górnym  biegu te j rze k i w o­
dy opadają. Od 27 bm pogoto­
w ie  przeciwpowodziowe obo­
w iązuje też w  pow. Łańcu t i  
M ielec. Znacznie p rzyb ra ł bo­
w iem  W isłok w  m ie jscowości 
D ą bró w k i (pow. Łańcut). Do 
stanu alarm owego brakow ało  
tu  w  sobotę przed południem  
ty lk o  ok. 20 cm.

P rzybór rzek 5 potoków dr 
Rzeszowszczyźnie spowodował 
znaezne podniesienie się pozio­
m u wód W isły.

Sądowy epilog 
porwania dziecka

N A  P O C Z Ą T K I"  M A R C A  c a ły  
k r a j  o b irę ta  w ie ś ć  o u p r o w a d z e ­
n iu  m a lu t k ie j  I . i l i a n k i  K e a c e l.  K o ­
m u n ik a t y  o t y m  w y d a r z e n iu  p o ­
d a w a ło  r a d io ,  p ra s a  i  t e le w i /  ia .

W  S ą d z ie  P o w ia to w y m  d la  W a r ­
s z a w y  — P r a g i o d b y t  s.ę  p ro ce«  

le tn ie j  H e )e n v  S z a f l ik ,  k t ó r a  3 
m a rc a  b r .  n ie o c z e k iw a n ie  p rz y s z ła  
d o  m ie ś  t k a n ia  H e n r ló w  n a  u l .  G r o ­
c h o w s k ie j ,  p r z e d s ta w iła  s ię  ja k o  
k u z y n k a  ze S z c z e c in a  i g o y  m a tk a  
r - ł i a n v  w y s z ła  d o  p ra c ? ,  z a b r a ła  
d z ie w c z y n k ę  2e s o b ą , w y w o ż ą c  ją  
d n  w s i G u s in .

W  t r z y  d n i  p o te m  o s k a rż o n a  
z o s ta ła  a re s z to w a n a .

W ię k s z a  część r o . - p r a w y  tc c z y ła  
s ię p r z y  d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h .  Z  
ze z n a ń  ś w ia d k ó w ,  a n a w e t  p r z e m ó ­
w ie n ia  p r o k u r a to r a  ia s n o  je d n a k  
o d c z y ta ć  m o ż n a  w ie lk ą  ż y c io w ą  
tra g e d ię  o s k a r ż o n e j.  P rz e d  t r z e ­
m a  la t y  u r o d z i ła  c ó re c z k ę . D z i ic k o  
tn a  w r o i lz o n ą  w a d ę  w z r o k u .  P o 

d łu g im  le c z e n iu  o k a z a ło  s ię ,  że  m a -

ła  n a  e a łe  ż y c ie  z o s ta n ie  n ie w id o ­
m a . T r a g e d ia  m a tk i  s ię g n ę ła  sz c z y ­
t u .  g d y  r o d z in a  m ę ż a , w ie r z ą c  w  
ja k ie ś  n ie u z a s a d n io n e  p lo t k i ,  za ­
c z ę ła  j ą  e z y n ić  w in n ą  n ie s z c z ę ś c ia  
d z ie c k a .

Z  z e z n a ń  ś w ia d k ó w  w y n ik a ,  że 
m a ła  L i l i a n a  w r ó c i ła  d o  m a t k i  w  
n o w y m  u b r a n k u  i  b u c ik a c h .  Os­
k a r ż o n a  d b a ła  w ię c  o  t o  d z ie c k o ,  
k t ó r e  u p r o w a d z i ła  —  w  m y ś l  o rz e ­
c z e n ia  b ie g ły c h  p s y c h ia t r ó w ,  p o d  
w p ły w e m  ,-> f"k tu  n a d rz ę d n e g o , k t ó ­
r y  u n ie m o ż l iw i ł  j e j  k r y t y c z n e  p o ­
s tę p o w a n ie .  A f e k t  t a k i  w y s tę p o w a ć  
m o ż e  u  lu d z i  z u p e łn ie  z d r o w y c h  
p s y c h ic z n ie .

J e d n a k  ze  w z g lę d u  n a  w y s o k i  
s to p ie ń  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  s p o łe ­
c z n e g o  c z y n u  o s k - r ż o n e j .  p o le g a ją ­
c e g o  n a  o d e rw 'a n iu  d z ie c k a  o d  r o ­
d z ic ó w ', k t ó r z y  g łę b o k o  p r z e ż y l i  
r o z łą k ę  z c ó r k ą ,  S ą d  P o w ia to w y  
s k a z a ! H e le n ę  S z a f l ik  n a  2 la ta  
w ię z ie n ia ,  z a w ie s z a ją c  j e j  w y k o n a ­
n ie  k a r y  n a  l a t  5,
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.W  swej kam pan ii p rzedw y­
borczej P a rtia  Pracy zobowią­
zała się m. i i i .  położyć kres 
'dyskrym inac ji rasowej. Po wy 
g ra n iu  w yb o ró w  i niespełna ro  
ku sprawowania w ładzy ze 
sm utkiem  możemy stw ie rdz ić , 
że i ta  ob ie tn ica  nie została 
dotrzym ana. O statnia ustawa 
im ig ra cy jn ą  jest kap itu lac ją  
.wobec raslstów.

Fenner B rockw ay, k tó ry  za 
czasów rządów konse rw aty­
s tów  k ilk a k ro tn ie  w nos ił pod 
obrady Izby  G m in p ro je k t usta 
w y  uznającej dyskrym inac ję  
rasową za zbrodnię —  pisze 
na łamach tygodn ika  „T r ib u ­
ne” :

„Jest m i w styd. Chcia łoby się 
milczeć, gdy partia , do k tó re j 
się należy, nie spełnia pok ła ­
danych w  n ie j nadziei, ale są 
chw ile , gdy sum ien ie i  god­
ność w łasna na to nie pozwa­
la ją . Takie  chw ile  przeżywa­
m y w łaśnie teraz, gdy -ogloszo 
no ustawę im ig racy jną . U w a­
żam, że oznacza ona duchową 
kap itu lac ję  na rzecz propaga­
to ró w  n ienaw iści rasow e j” .

W  c h w iM  o b ję c ia  w ła d z y  rz ą d  
la b o u r z y s t o w s k i  z o b o w ią z a ł s ię  
w p r o w a d z ić  w  ż y c ie  p r z e d s ta w io n y  
p rz e z  B r o c k w a y ’a p r o je k t  u s ta w y .  
P o d c z a s  l ic z n y c h  d y s k u s j i  n a d  ty m  
p r o je k te m  p o s ta ra n o  s ię  je d n a k  
■usunąć ze ń  w s z y s tk ie  p u n k t y ,  k t ó ­
r e  s z c z e g ó ln ie  m o c n o  p o d k r e ś la ły  
z b r o d n ic z y  c h a r a k te r  d y s k r y m in a ­
c j i  r a s o w e j .  I  o to  t e r a z  u k a z u je  
s ię  B ia ła  K s ię g a  im ig r a c y jn a ,  k tó r a  
o g r a n ic z a  l ic z b ę  im ig r a c y jn ą  z k r a ­
jó w  W s p ó ln o ty  d o  7 500 o s ó b  ro c z ­
n ie ,  p lu s  1090 o só b  z  M a l t y .  Z a b ra ­
n ia  s ię  w ja z d u  n a  W y s p y  B r y t y j ­
s k ie  o s o b o m  p o z b a w io n y m  k w a l i f i ­
k a c j i .  U r z ę d n ic y  d o  s p r a w  im ig r a ­
c j i  o t r z y m u ją  s z e r o k ie  u p r a w n ie ­
n ia  — m .  in .  b ę d ą  m o g li  ż ą d a ć  o d  
im ig r a n t ó w  ś w ia d e c tw  z d r o w ia ,  a 
r z ą d  b ę d z ie  m ia ł  w  k a ż d e j  c h w i l i  
p r a w o  d e p o r to w a ć  im ig r a n t ó w  „ d la  
d o b r a  p u b l ic z n e g o ” . W s z y s tk o  to  
d o t y c z y ,  r z e c z  ja s n a ,  t y l k o  p r z y ­
b y s z ó w  o  in n y m  k o lo r z e  s k ó r y .  
Im ig r a n c i  z  I r l a n d i i  i  k r a jó w  k o n ­
t y n e n t u  b ę d ą  t r a k t o w a n i  in a c z e j .

B ia ła  Księga w yraża w p ra w  
3zie nadzieję, że poprzez tw o ­
rzenie loka lnych  kom ite tów  
„nas tąp i in teg rac ja  ras” , ale 
ja k  słusznie s tw ie rdza Lady 
G a itske ll, wdowa po zm arłym  
niedawno p rzyw ódcy Labour 
P a rty , obecnie ak tyw na  dzia­
łaczka Ruchu P rzeciw  D ysk ry ­
m in a c ji Rasowej — „zasadni­
czą-spraw ę, sprawę jednakow e 
go tra k to w a n ia  wszystkich im i 
g ran tów , ca łkow ic ie  pom in ię­
to ” .

D o k to r D avid  P itt  z In d ii 
zachodniej, d ługo le tn i dzia­
łacz P a rt ii Pracy, w iceprzewod 
niczący Socjalistycznego S to­
warzyszenia T e ry to rió w  Zam or 
skich  i członek egzekutyw y 
lo ndyńsk ie j o rgan izac ji p a rty j 
n e j, zrezygnow ał ze swych sta 
now isk  na znak protestu prze 
c iw  ogłoszeniu B ia łe j Księgi.

Na dorocznej kon fe renc ji Par 
l i i  P racy w  końcu września de 
legaci lo ka lnych  organizacji 
i  zw iązków  zawodowych wystą 
p ią  prawdopodobnie z nag łym  
w n iosk iem  potępia jącym  p o li­
ty k ę  im ig racy jną  rządu.

W  r o k u  1961, g d y  k o n s e r w a ty ś c i  
p r z e d s ta w il i  p r o je k t  u s ta w y  im ig r a  
c y jn e j  z a w ie r a ją c y  z n a c z n ie  m n ie j  
r e s t r y k c j i  n iż  o b e c n a  B ia ła  K s ię ­
ga , P a r t ia  P r a c y  g ło s o w a ła  p r z e c iw  
p r o je k t o w i ,  a  H u g h  G a it s k e l l  oś­
w ia d c z y !  w  im ie n iu  o p o z y c j i :  „ N ie  
m a m  z a m ia r u  tw ie r d z :ć , że  s p ra w a  
im ig r a n t ó w  n ie  n a s trę c z a  w ie lu  
t r u d n o ś c i .  A le  c z y  r z ą d  s p r ó b o w a ł  
te  t r u d n o ś c i  z w a lc z a ć  p c p - z e z  l i k ­
w id a c ję  n ie s p r a w ie d l iw o ś c i  s p o lc c z  
n e j ,  p o p rz e z  b u d o w a n ie  n o w v c h  
d o m ó w  d la  r o z ł a d o w a n i  p r z e lu d ­
n ie n ia .  p o p rz e z  tw o r z e n ie  k P m a tó w  
o ś w ie c e n ia  i  t o le r a n c j i ,  k t ó r v  p o ­
z w ó l  ł b y  n a s z e m u  s p o łe c z e ń s tw u  
w ła ś c iw ie  o c e n ić  w a r to ś ć  im ig r a n ­
tó w  i  p r z e c iw s t a w i  s 'ę  w s z e lk im  
fo r m o m  d y s k r y m in a c h ?  R z ą d  n m  
u c z y n i ł  n ic z e g o  w  t y m  k ie r u n k u ,  
p o p r z e s ta ją c  n a  ż ą d a n iu :  w y r z u c ić  
ic h  z  k r a j u ! ” .

Te słowa ' nabiera ja  now ej 
bolesnej aktualności dziś, gdy 
tę sama p o lity k ę  stosuje rząd 
P a rt ii Pracy.

GORDON SCHAFFER

okna de Gaulle’a
„Dotychczas generał de Gau Ile uczynił tyle. że otworzy! 

na oścież wiele okien wycho dzących na międzynarodowe 
horyzonty” — napisał publicysta „New York Timesa”, Sulz­
berger, nawiązując do podejmowanych przez prezydenta 
Francji wysiłków polepszenia stosunków ze Wschodem.

Galerie Ia fa ye ite  — je­
den z najstarszych domów 
towarowych w  Paryżu.

C A F

Po w iosennej w izycie  w  Pa­
ryżu radzieckiego m in is tra  
spraw  zagranicznych, G rom y- 
k i,  po w izyc ie  prem iera  r u ­
m uńskiego M aurera , po podró­
ży specjalnego w ys łann ika  de 
G au lle ’a —  m in is tra  k u ltu ry  
M a lra u x  —  do Pekinu, nad­
chodzi te rm in  parysk ie j w izy ­
ty  polskiego prem iera. W yda­
rzenia te składają się na obraz 
tych w łaśnie poszukiwań, k tó ­
re in tryg u ją , a często niepoko­
ją  n iek tó rych  a tlan tyck ich  so­
ju szn ików  F ranc ji.

Kiedy pewsiiiło 
życie?

J e s t  to  je d n o  z n a jb a r d z ie j  s p o r ­
n y c h  z a g a d n ie ń  w  n a u c e . O s ta tn io  
u c z e n i  a m e ry k a ń s c y  o ś w ia d c z y l i ,  
i z  są w  p o s ia d a n iu  n ie z b i ty c h  fak^- 
t ó w  ś w ia d c z ą c y c h ,  że  ż y c ie  na  Z ie ­
m i  is t n ia ło  j u ż  2,7 m i l ia r d a  la t  
te m u .  ( W ie k  n a s z e j p la -n c ty  o b l i ­
c z a n y  je s t  n a  o k .  5 m i l i a r d ó w  la t . )

Drzewa na wagą złota
N A  P O L E C E N IE  e m ir a  K u w e j t u  

O p o rz ą d z o n o  s ta ty s ty k ę ,  z k t ó r e j  
w y n ik a ,  ż e  w  s z e jk a n a c .e  t v m  je s t  
207 451 d r z e w ,  45 245 s a d z o n e k , 
110 049 m  k w .  ż y w o p ło tó w ,  
4.70 m e t r ó w  k w .  t r a w n ik ó w  
l i t  175 m  k- k lo m b ó w .  Z n a c z e n ie  
te j  s t a t y s t y k i  w y n ik a  z f a k t u ,  że  
w  K u w e jc ie ,  g d z ie  o w o d ę  t r u d ­
n ie j  n iż  o r o o ę  n a f to w a ,  u t r z y m a ­
n ie  je d n e g o  d r z e w a  k o s z t u je  2  d o ­
l a r y  r o c z n ie .

W  Szanghaju skonstruo­
wano pierwszy chiński m i 
kroskop e lektronow y po­
w iększający badany przed 
m io t o 200 000 razy. M ik ro  
skop „ rozróżnia ”  punkty  
odlegle od siebie o sie­
dem angstrem ów (stum i- 
lionow a część centymetra).

C A F

Bo, ja k  to  w y licza  ten sam 
pub licysta  — „w  szeregu kwe 
s tii stanow isko fra n cu sk ie  zb li 
żyło się do stanow iska św iata 
kom u n is t  y  cz n? go w  ogóle... 
F ranc ja  uznaje l in ię  O dry i 
Nysy za zachodnia granicę Pol 
ski, odrzuca w sze lk ie  propozy 
c je  udostępnienia Niemcom 
bron i nuk learne j, potępia , ame 
rykaósk ie  s tanow isko  w  Po­
łu dn io w ym  W ietnam ie” .

M im o to , i  m im o w ie lu  is to t 
nych zastrzeżeń, ja k ie  gen. de 
G aulie  w ysuw a pod adresem 
P a k tu  Aa tłan tyck iego . F rancja  
jt ie  pode jm uje  bardz ie j d ra ­
stycznych k roków , k tó re  m o­
g łyby  osłabić je j zw iązk i z Za 
chodem. Jest to zgodne zresz 
tą  z koncepcją stworzenia 
„F ra n c ji niezależnej i s iln e j” , 
k ie ru ją ce j się rea lis tycznym  
spojrzeniem  zarów no na wyda 
rżenia bieżące, ja k  i  na p rzy ­
szły rozw ój w ypadków , o tw ie ­
ra jące j okna na Zachód i  na 
Wschód.

N ie chodzi w ięc tu ta j — 
w brew  temu, co sądziło w ie lu  
p o lity kó w  am erykańskich , 
oskarżających de G aulłe ’a —
0 chęć zrobienia „na  złość”  
Stanom  Zjednoczonym  Cho­
dz i o nową p o lity kę  — prze­
rzucania pom ostów m iędzy ist 
n ie jącym i b lokam i, zaskaku ją­
cą dla autorów  sztywnych, po- 
dułlesowskich koncepcja ame­
rykańskich .

W  te j now ej po lityce , od 
dłuższego czasu konsekwentnie 
reprezentowanej przez Paryż 
k ry ją  się poważne m ożliwości.
1 z tego w łaśnie pun ktu  w idz* 
n ia —  pozytyw n ie  oceniają 
obserwatorzy b liską  ju ż  po­
dróż prem iera Cyrankiew icza 
do F ranc ji, zwłaszcza że gra 
tu  ro lę  czynn ik  dodatkow y: 
tra d ycy jn a  sym patia  i  p rzy­
jaźń obu narodów.

Ostre ataki 
na Erharda

B O N N  P A P . C o r a z  o s t rz e js z e  t o ­
n y  p o ja w ia ją  s ię  n a  ła m a c h  p r a s y  
z a c h o d n io n ie m ie c k ie j  w  ra m a c h  
k a m p a n ii  w y b o r c z e j .  „ F R A N K F U R  
T E R  R U N D S C H A U ”  r o z p r a w ia  s ię  
z o s t a tn im i  w y s tą p ie n ia m  k a n c le r z a  
E r h a r d a ,  a z w ła s z c z a  z „ z a r z u te m "  
p o d  a d re s e m  W i l l y  B r a n d ta ,  że za 
c z a s ó w  is tn ie n ia  I I I  R z e szy  p rz e b y  
w a ł  o n  n a  e m ig r a c j i  p o l i t y c z n e j .  
„ P o  r a z  d r u g i  w  cza s ie  k a m p a n ii  
w y b o r c z e j  k a n c le r z  L u d w ig  E r h a r d  
z a a p e lo w a ł d o  z ły c h  in s t y n k t ó w  
lu d n o ś c i .  N a  p o c z ą tk u  ł ip c a  w  p rz e  
m ó w ie n ia c h  w  D u e s s e ld o r f ie  i  K o  
l o n i i  n a z w a ł p is a r z y  n ie m ie c k ic h  
„ p in c z e r a m i  i  n ie u k a m i” . W  u b ie ­
g ły  w to r e k  p r z e m a w ia ją c  w  S a a r -  
b r u c c k e n  i  Z w e ib r u e c k e n  p o w ie ­
d z ia ł :  „ P r a c o w a łe m  ju ż  n a d  m a r k ą  
n ie m ie c k ą  i  j e j  s ta b i l i z a c ją ,  k ie d y  
p a n  B r a n d t  n ie  p o w r ó c i ł  je s z c z e  na 
z ie m ię  n ie m ie c k ą ” . „ J e ś l i  do ść  p r z y  
k r e  je s t  w y s łu c h iw a n ie  w y z w is k  w  
s t y lu  g o e b b e ls o w s k im ,  w y g ła s z a ­
n y c h  p rz e z  n ie m ie c k ie g o  k a n c le r z a  
fe d e ra ln e g o  — to  w y p o w ie d ź  E r h a r  
da n a  te m a t  W i l l y  B r a n d t *  p r z e k ra  
cza w s z y s tk ie  z ło ś l iw o ś c i na  ja k ie  
m o ż e  s o b ie  p o z w o l ić  j a k i k o lw ie k  
p o l i t y k ”  — p is z e  „ F r a n k f u r t e r  R u n d  
s c h a u ” . Z a  in s y n u a c ją  E r h a r d a  k r y  
la  s ię  — z d a n ie m  d z ie n n ik a  —  e iu  
- • a .  j a k o b y  „ e m ig r a n t  n ie  m ó g ł  z o ­
s ta ć  k a n c le r z e m  f e d e r a ln y m ” .

Kryzys w  filipińskim 
przemyśle włókienniczym

W s k u te k  w z m o ż o n e g o  im p o r tu  
t k a n in  i  k o n f e k c j i  z w ła s z c z a  z 
U S A  p r z e m y s ł  t e k s t y ln y  n a  F i l i ­
p in a c h  z a t r u d n ia ją c y  200 ty s ię c y  
o só b  z n a la z ł s ię  w  s ta n ie  g łę b o ­
k ie g o  k r y z y s u .  M o c e  p r o d u k c y jn e  
są w y k o r z y s ty w a n e  z a le d w ie  w  50 
p ro c . W  k r a j u  s z e rz y  s ię  k a m p a n ia  
n a  r z e c z  o g r a n ic z e n ia  im p o r tu .

Strofki w Australii
R o b o tn ic y  a u s t r a l i j s c y  w  o b ro n ie  

s w y c h  in te r e s ó w  c o ra z  c z ę ś c ie j u -  
c ie k a ją  s ię  d o  s t r a ik ó w .  P o d cza s  
g d y  w  1952 r .  s t r a t y  w y n o s i ły  
ń ó l  m il io n a  r c b o c z o d n i .  t o  t y l k o  
za  I  k w a r t a ł  b r .  —  p o n a d  260 t y ­
s ię c y .  O c z e k u je  s ię ,  i ż  d o  k o ń c a  
b ie ż ą c e g o  r o k u  s t r a t y  p r z e k ro c z ą  

m i l i o n  r o b o c z o d n i.

Myśli tygodnia
PRZEM INĘŁO  Z  W IA TR E M

. Proces ośw ięcim ski jeszcze 
przed swoim  zakończeniem  
zn ikną ł ze świadomości w ie lu  
Niemców. Jest ju ż  podobnie za 
pom niany, ja k  owe zbrodnie, 
które stały się przedm iotem  
te j rozpraw y".

Tygodnik xachodnioniemiectd 
—  „ W e ł t  i m  S o n n U g "

SYRENA SPOD AKRO PO LU  
„ D w ór jest niestety syreną, 

która w ab ik iem  w ładzy poni­
ża ludz i".

« .  p r e m ie r  G re c j i  
—  G e o rg  P a p a n d re u

SZCZEROŚĆ
„ Jestem am erykańskim  odkry  

ciem".
—  O p o c z ą tk a c h  s w e j 
k a r ie r y  w  1945 r „  

k a n c le r z  z a c h o d n io m e m ie c fc i 
— L u d w ig  E r h a r d

Z e b r a ł ( ja z )

W y p o s a ż e n ie  te c h n ic z n e  1 600 s ta ­
c j i  b e n z y n o w y c h ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  
n a  t e r e n ie  N R D , z o s ta n ie  d o  1970 
r o k u ,  p o w a ż n ie  u le p s z o n e . U le p s z e -  
n .a  te  o b e jm ą  m ię d z y  in n y m i  p o m ­
p y  s łu p o w e , n o w o c z e s n e  u rz ą d z e ­
n ia  d o  d a w k o w a n ia  o le jó w  o ra z  
a p a r a ty  d o  s p r a w d z a n ia  i p o m p o ­
w a n ia  o p o n . S ta c je  b e n z y n o w e  
p o d le g a ją  w  N R D  p r z e d s ię b io r ­
s tw u  V E B  M IN O L .  D o  z a k re s u  
d z ia ła ln o ś c i te g o  p r z e d s ię b io r s tw a  
n a le ż y  r ó w n ie ż  m . in . :  z a o p a tr y w a ­
n ie  p r z e m y s łu  w  s m a r y ,  s ta tk ó w  
w  p a l iw o  i s m a r y  o ra z  s a m o lo ty  
k r a jo w e  l l i n i i  o b c y c h  w  p a l iw o .  

C E N N E  K S I Ą Ż K I  
W  A R C H IW U M

Z  o k a z j i  z b l iż a ją c e j  s ię  w  N R D  
2 0 - te j r o c z n ic y  r e f o r m y  r o ln e j  b u r ­
m is t r z  g m in y  J a h n s fe ld ,  A u g u s t  
R a u e r ,  p r z e k a z a ł a r c h iw u m  w . S e e - 
lo w  c e n n e  d z ie ła  p o c h o d z ą c e  z c z a  
s ó w  fe u d a ln y c h .  T e  c e n n e  d la  h i ­
s to r y k ó w  k s ią ż k i ,  p is a n e  w  Języ­
k u  n ie m ie c k im ,  a n g ie ls k im  i  f r a n ­
c u s k im ,  p o c h o d z ą  z  d a w n e j  b ib l io ­
te k i  z a m k o w e j w  J a h n s fe ld  i  za ­
w ie r a ją  l ic z n e  s z c z e g ó ły  z ż y c ia  
r o b o tn ik ó w  n a je m n y c h ,  r z e m ie ś ln i ­
k ó w  i  m ie s z c z a n . P o w ia t  S e e lo w  
b y ł  d o  1945 r o k u  w  p o w a ż n e j m ie ­
rz e  w e  w ła d a n iu  n a d ła b s k ic h  ju n -  
k r ó w  i  o b s z a r n ik ó w .  D o p ie r o  p o  
z w y c ię s tw ie  n a d  fa s z y z m e m  z n ie ­
s io n o  w  w ie lu  w s ia c h  r e a k c y jn y  
u s t r ó j ,  o p a r t y  n a  w y z y s k u  s łu ż b y  
fo lw a r c z n e j .

O Ś R O D E K  K U L T U R Y  
I  IN F O R M A C J I  N R D ...

. . . .w  W a rs z a w ie  ( u l .  Ś w ię t o k r z y ­
s k a  18) w y p o ż y c z a  b e z p ła tn ie  f i l ­
m y  16 m m  i  25 m m , w y s ta w y ,  s e r ­
w is y  fo to g r a f ic z n e ,  p r z e ź ro c z a  l  
ta ś m y  m a g n e to fo n o w e  z n a g r a n ia ­
m i m u z y k i  ta n e c z n e j i  lu d o w e j.  
J e d n o c z e ś n ie  d z ia ł  s p rz e d a ż y  o ś r o d  
k a  p o le c a :  k s ią ż k i  d o  n a u k i  ję z y k a  
n ie m ie c k ie g o  i  e n c y k lo p e d y c z ­
n e  o ra z  n a g r a n ia  p ły to w e  m u z y k i  
p o w a ż n e j i  l e k k i e j .  (C E T )
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Najazd wędkarzy 

na nasz kraj -  1967

w n n n w A - •STRONA 4

Po względnie dobrym zorgani­
zowaniu t«v. łowiectwa dewizo­
wego, po akc ji reklam ującej za 
g ianicą możliwości uprawiania 
sportu hippicznego w  Polsce — 
przyszła ko le j na wędkarstwo.

j a k  W ło c h y  i  D a n ia ,  a  w ię c  o  w ie ­
le  m n ie j  a t r a k c y jn e  w  z a k r e s ie  
w ę d k a r s tw a  o d  P o ls k i,  p o b ie r a ją  
s ta w k i  w  w y s o k o ś c i o k .  9 d o i 
d z ie n n ie .  K r a je  e k s k lu z y w n e ,  ja k  
I r l a n d ia  i  N o r w e g ia ,  ż ą d a ją  za 
sam  p o b y t  p o  30 d o !,  d z ie n n ie  od 
w ę d k a r z a .  W e d łu g  w s tę p n y c h  o b l i

Andrzej ŁEMPICKI

N i e  je s t  t o  d z ie ło  p r z y p a d k u .  Czeń s ta w k i  p r o p o n o w a n e  n a  po 

Po p ie r w s z e  m u s im y  l i c z y ć  s ię  w  ł - f  d o i . ' c o
o g o lę  z  g u s t a m i  p o t e n c j a l n y c h  p r z y  a l r a h c y jn o ś c i  te r e n ó w  o ra z  
k l i e n t ó w - t u r y s t ó w .  P o  d r u g i e  —  r o z m a ito ś c i fo r m  w ę d k o w a n ia  b y -  
ś w i a t  i n t e r e s u je  s ię  n a s z y m i  t e -  P ° " '

N ic  n ie \ ta je  na przeszkodzie, być" S' ! Ł S 9° ]e M cz2  * " 2  
aby rozwinęc akcję wędkarstwa W iosng , 9C6 r  na!eży 0czeki_ 
dewizowego. Potrzebna jest ty l-  wać pjer„szych  wędkarzy, przy- 
ko dobra organizacja i  dobra pnszczalnie przybywających iu 
reklam a naszych łow isk za gra- kilkunastoosobowym i grupami.

" « ¿ l i  c h o d z i o  m o ż l iw o ś c i ,  to  z e  s P " d z ie w a ć
w z g lę d u  n a  a r e a ł  w ó d  ś r ó d lą d o -  N z dużego najazdu w ędkarzy na 
w y c h  (sa m e  P G R y b . d y s p o n u ją  o k .  nasz kra j, no i tym  samym na- 
350 ty s .  h a  je z io r ) ,  r o z m a ito ś ć  g a -  p ł y w u  dodatkowych dewiz 
t u n k ó w  (p o s ia d a m y  w s z y s tk ie  w y ­
s tę p u ją c e  w  E u ro p ie )  o ra z  d o d a t ­
k o w e  w a lo r y  tu r y s t y c z n e  r e jo n ó w  
a t r a k c y jn y c h  d la  w ę d k a r z y ,  m o ż e ­
m y  W k r ó t k i m  c z a s ie  z a p ra s z a ć  z 
p a ń s tw  z a c h o d n ic h  p o  k i l k a d z ie ­
s ią t  t y s ię c y  w ę d k a r z y  r o c z n ie .  T a ­
k a  je s t  o p in ia  p r z e d s ta w ic ie l i  p o ­
w a ż n y c h  b iu r  p o d r ó ż y  z a c h o d n io ­
e u r o p e js k ic h ,  o d  d łu ż s z e g o  cz a s u  
in te r e s u ją c y c h  s ię  p o ls k ą ;  p rz e d s ta  
w ic ie l i  C IP S , c z y l i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  o r g a n iz a c j i  w ę d k a r s k ie j ,  o ra z  
in d y w id u a ln y c h  w ę d k a r z y ,  k t ó r z y  
c o  p e w ie n  cza s  o d n o s z ą  w ła ś n ie  w  
P o ls c e  w ie lk ie  s u k c e s y .

Są więc wody, są ryby, jest 
wreszcie baza recepcyjna w  po­
staci domów wczasowych FWP, 
schronisk i ośrodków PTTK 't in ­
nych obiektów stojących z re­
gu ły  pustką w  sezonach atrak­
cyjnych dla wędkarzy (wiosna, 
jesień). W łaśnie na te m ożliwo­
ści recepcyjne zw róc ili uwagę 
przedstawiciele PZW, stwierdza­
jąc tym  samym, że rozwój akc ji 
nie wymaga byna jm nie j w ie l­
k ich  inw estyc ji. Po prostu w y ­
starczy istniejące ośrodki jako 
tako uporządkować, wyczyścić, 
ewentualnie wyposażyć w  skrom 
ne atrybuty, do k tórych są przy­
zwyczajeni obcokrajowcy (np. 
kontakty, aby można było ko ­
rzystać z elektrycznych maszy­
nek do golenia itp. drobiazgi).
Jedyne większe inwestycje — to 
przygotowanie sprzętu (łodzi 
itp.), o co ma zatroszczyć się 
PZW wspólnie z PGRyb.

P o z o s ta je  k w e s t ia  o r g a n iz a c j i  i  
c e n . P ie rw s z a  b ę d z ie  d z ie łe m  w s z y ­
s t k ic h  z a in te r e s o w a n y c h  i n s t y t u c j i .
W ę d k a r z e  z z a g r a n ic y  m u s z ą  w ie ­
d z ie ć  d o k ą d  i  p o  c o  ja d ą ,  g d z ie  
b ę r lą  ło w ić ,  g d z ie  m ie s z k a ć , j a k  
ta m  d o ja d ą .  R e k la m ą  z a jm ie  s ię  
„ O r b is ” , p r z e w o d n ik ó w  p r z y g o tu je  
P Z W . J e ś l i  c h o d z i o c e n y ,  to  p o ­
w in n y  o n e  z a p e w n ić  g o d z iw y  z y s k  
i  b y ć  k o n k u r e n c y jn e  w  s to s u n k u  
d o  in n y c h  p a ń s tw .  T e n  d r u g i  p r o ­
b le m  b ę d z ie  ł a t w y  d o  r o z w ią z a n ia ,  
p o n ie w a ż  n a w e t  t a k ie  p a ń s tw a  —

„Odrzańska“

pięciolatka
Zwięzłe doniesienie prasowe brzm iało: „załoga śwN 

nou jsk ie j „O d ry ”  wykonała 23 sierpnia br. plan po­
łow ów  bieżącej p ięcio latki, odław iając łącznie 136.742 
tony ryb. Do końca br. rybacy ze Świnoujścia odło­
w ią  jeszcze około 20 tys. ton ryb ” .

na Atlantyk
G dyby nie fa k t, że PPDiUR 

„O dra ”  w  Św inou jściu  jest w  
naszym w o jew ództw ie  bodajże 
pierwszym  przedsiębiorstwem , 
którego załoga zameldowała o 
przedterm inow ym  w ykonan iu  
zadań planu pięcioletniego, m el 
dunek ten można by w łaściw ie  
uznać za z jaw isko ja k  na jba r­
dzie j norm alne. Przecież w ie ­
le przedsiębiorstw  w  k ra ju  z ło ­
żyło już podobne m e ldunk i.

Osobiście nie mogłem jednak 
przejść nad tym  m eldunkiem  
do porządku dziennego. Może 
z ra c ji dz ienn ikarsk ich  za in te­
resowań, a może dz ięk i temu, 
że uczestniczyłem  przed cżter-

K p t. ż. to. ryback ie j 
gacyjnej.

S tanisław  L IW S K I w  kabin ie naw i-

F o t .  S t .  C ie ś la k

nastu la ty  w  uroczystym  zakoń 
czeniu pierwszego etapu budo­
w y  kom binatu  i pam iętam  ten 
moment doskonale, zacząłem 
szukać w  starych szpargałach 
podręcznego arch iw um . Powy^ 
ciągałem różne stare no ta tk i 
dotyczące „O d ry ” , zapiski, dane 
o w ykonaniach planu połowów 
w  ubiegłych la tach. I  dopiero 
po przejrzeniu tych notatek 
uśw iadom iłem  sobie na czym 
polega niecodzienność i waż­
kość na pozór skromnego m e l­
dunku.

N o  w ie c  d o s ta r c z y l i  ś w in o u js c y  
r y b a c y  w  la ta c h  1981—1965 —  163 
ty s .  to n  r y b ,  z  p la n o w a n y m i p o ­
ło w a m i d o  k o ń c a  b r .  b ę d z ie  te g o  
w  s u m ie  p o n a d  180 ty s .  to n .

D u ż o  t o  c z y  m a ło ?
M o ż e  t o  i  n ie  d u ż o , je ż e l i  p r o ­

j e k t  p la n u  p ię c io le tn ie g o  n a  la ta  
19S6—1979 p r z e w id u je ,  ż e  r y b a c y  
„ O d r y ”  m a ją  o d ło w ić  p o n a d  400 
ty s . to n . A le  m o je  n o t a t k i  p o w ia ­
d a ją ,  że t o  d u ż o , b a rd z o  d u ż o . bo  
w  p o p r z e d n im  p ię c io le c iu  o d ło ­
w io n o . . .  88,5 ty s .  to n ,  a w 'ę c  o p o  
Io w ę  m n ie j .  D z iś  m e ld u n e k  p o w ia ­
d a , że  d o  k o ń c a  r e k u ,  a  w ię c  w  
c ią e u  4 m ie s ię c y  z a ło g i r y b a c k ie  
z e  Ś w in o u jś c ia  o d ło w Ta 20 ty s .  to n  
r y b .  M o ż n a  p o w ie d z ie ć  d r o b ia z g . 
D ro b ia z g  w  1965 r . ,  h o  w  1961 r . ,  ,a 
w ię c  p ie rw s z y m  r ^ k i i  t r w a ją c e j  
je s z c z e  p ię c io la t k i  o w e  20 ty s .  to n  
r y b  b y ły  p r o b le m e m , s ta n o w i ły  
ro c z n e  z a d a n ia  p la n o w e  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .

— Ech — ja k  pow iada nasz 
redakcy jny  kolega — łza się 
w  oku kręci. Zaledw ie pięć la t, 
a ja k  zm ien ił się nasz stosu­
nek do w ie lkości. S e tk i tysięcy 
-ton ryb  nie robią już na nas 
wrażenia, choć jeszcze tak  n ie­
dawno podniecaliśm y się dzie­
sią tkam i.

Tak, tak, zm ienia ją się cza­
sy, ludzie się zm ien ia ją  i... 
zm ienia się s tru k tu ra  dostar­
czanych przez „O drę ”  ryb. Je­
szcze w  1961 r. ogrom na w ię k ­
szość dostarczanych ryb  stano­
w i ł  poczciwy solony śledź, za­
g ryza liśm y n im  i by ło  dobrze. 
A  teraz... W ybredn i z rob iliśm y 
się, śledziowe ości w  podnie­
bienie nas k łu ją . B ia ła  rybka, 
dorsz, f i le ty  z karm azyna, to 
owszem.

W s p o m in a m y  te  c z i s y  z  d y r e k ­
t o r a m i  „ O d r y ” , k ie d y  d w a  p ie r w ­
sze  t r a w le r y  p a r o w e  „ O ła w a ”  i  
„ O lz a ”  p o d  d o w ó d z tw e m  k a p i ­
ta n ó w  S Z C Z E P K O W S K IE G O  i  
S IE M IŃ S K IE G O  w y p r a w io n o  w  
1961 r o k u  n a  p ó łn o c n y  A t la n t y k ,  
p o  o w ą  b ia łą  r y b ę .  T o  b y ł  p io ­
n ie r s k i  r e js ,  n ie z b y t  p rz y s to s o ­
w a n e  n a  ta m t e  w o d y  t r a w le r y

m ia ły  w y k a z a ć  c z y  d a m y  s o b ie  
r : .d ę  z w ie lk ą  w o d ą , b o  p rz e c ie ż  
A t la n t y k ,  to  n ie  to  sa m o  co  M o rz e  
P ó łn o c n e . P r z y w ie ź l i  w te d y  r y b ę ,  
p o k - z a ł i ,  że n ie  t a k i  A t la n t y k  
s t r a s z n y  j a k  g o  m a lu ją .

Pamiętam  także ja k  po po­
w rocie  ? ło w isk  a fryka ńsk ich  
pierwszego „odrzańskiego”  t ra ­
w lera m otorowego B-20 m /t  
,';Mamry”  p iliśm y z kapitanem  
L iw sk im  krem  bananowy, bo 
czysta — ojczysta ju ż  się skoń­
czyła i snuliśm y m iraże rozwo­
ju  rybo łów stw a atlan tyckiego. 
A  przecież B-20 b y ły  począt­
k iem , po n ich dopiero p rzyszły 
B-23, znane „A lb a co ry ”  i B-18 ty  
pu „Foka” . W łaśnie na „Foce”  do 
wodzi obecnie kap ita n  L iw s k i 
i  ło w i na George Bank, na P ó ł­
nocnym A tla n tyku , po 40, 50 
ton dziennie dorodnego śledzia. 
T y lko  już go nie soli, p rzyw ie ­
zie do k ra ju  p ięknie zamrożo­
nego i opakowanego w  k a rto ­
nowych pudłach. P ływ a ły  na 
północny A tla n ty k  i  inne m o­
torowe tra w le ry , „M ie d w ie ”  
pod kap itanem  Żurk iem , „M ie l 
no”  pod Tarnow skim  i „Jam ­
no”  pod F ilu tow sk im .

B y ła  ta p ięc io la tka  dla załóg 
„O d ry ”  nie ty lko  okresem sko­
ku  ilościowego połowów, by ła  
także la tam i skoku 'na  A t la n ­
ty k , na szerokie wody, zasobne 
w  ryby. B y ła  ta  p ięc io la tka  
również okresem osobistego 
awansu ogrom nej w iększości 
załóg. W 1961 r. n ie by ło  w  
„O drze”  ani jednego kap itana 
żeglugi w ie lk ie j ryback ie j. P ły ­
w a k  na dalekie a tlan tyck ie  ło ­
w iska, ale z dyplom am i porucz 
n ików  żeglugi w ie lk ie j albo ka ­
p itanów  żeglugi m ałe j. A  dz i­
siaj... Ma dzis ia j „O d ra ”  28 ka ­
p itan ów  żeglugi w ie lk ie j ry ­
back ie j, ty le  ile  wszystkie po­
zostałe przedsiębiorstwa rybo­
łów stw a dalekom orskiego w  
Polsce. A  przecież pierwsze ka ­
p itańskie  czapki z lau row ym  
liściem  na daszku o trzym a li tak  
niedawno... w  1961 r. M ie li w te ­
dy łz y  w  oczach i  p o p ili set­
nie.

A  dzisiaj... n ik t  k ie liszka nie 
w y c h y lił z o ka z ji w ykonan ia  
p ięc io la tk i, nie by ło  czasu, stat 
k i w  morzu. A  poza tym  jakoś 
p rzyzw ycza iliśm y się do rzeczy 
w ie lk ich , spowszedniały, bo 
przed nam i są jeszcze większe.

A M M  K IL N A R

rz yw  sztucznych i  p re fab ry  
katów : nasi a rch itekci coraz 
lepie j dostrajają się do ha r­
m onii czasu. W  Szczecinie 
mamy w ie lu  zdolnych ar­
ch itektów . To w idać w  mie 
ście. O, w  ich dziedzinie 
nawet miasto całe jest da l­
szym ciągiem w ystaw y na

boczęj kuchni. Od la t, proszę 
państwa, inżyn ie r Stachowiak  
zosiada (zasiada? To słowo 
przecież jest synonimem bez­
czynności!), źle w ięc się w yra ­
ziłem , trzeba inaczej: od la t 
na jczynn ie j uczestniczy w  K o­
m is ji B udow n ictw a M iejskiego  
Rady Narodowej, a obecnie 
jest również i  radnym  m ie j­
skim .

Oczywiście i  p. Stachowiak, 
ja k  większość a rch itektów  w  
naszym mieście, jest wychowań  
kiem  P o litechn ik i Szczec ń -

M otław y, ja k  wcześniej do 
daw nej Szkoły Inżyn ie rsk ie j do 
jeżdża li tu  ze sto licy  — kto  
z  zainteresowanych a rch itektu  
rą  w  Polsce nie zna tych na­
zw isk?  — profesorowie Jerzy 
H ryn iew ieck i i  M arek Leykam.

Pan Stachow iak zaś przy je­
chał na studia do Szczecina z 
Inow rocław ia . Teraz zwierza  
m i się ze śmiechem, że w yb ra ł 
sobie a rch itekturę  ty lko  dlate­
go, że nam aw ia ł go na nią ko­
lega z gimnazjum .

— Co trzeba umieć, żeby się 
na tę a rch itek tu rę  dostać? —

1 dyplomem iieżyisiera-iiagistra

K TO  dzisiaj na jw ięcej 
przeobraża Polskę? Inżyn ie­
row ie  od w ie lk ie j chemii i 
e lektron ik i. I  urbaniści. I  
architekci. W iz ji przyszłości 
k ra ju  szukamy w  biurach 
pro jektów . I  drodzy moi 
współobywatele epoki tw o-

Podzamczu. W łaśnie chcę tu 
przedstawić tym  razem jed 
nego z je j sztabowców. Po­
znajcie państwo: magister 
inżyn ie r K A Z IM IE R Z  STA 
CHOW 3AK ze szczecińskie­
go „M iastop ro jek tu ” .

A rc h ite k t S tachow iak w spó l- 
p ro je k tow a l paw lony d la  Pod­
zamcza. Ma też sw ój udz ia ł w  
koncepcji dz ia łu  W ystaw y X X -  
lecia, k tó ry  obrazuje realizację  
naszego budownictw a. Bo zna 
się dobrze na jego sprawach  
nie ty lko  z m agisterskich p ro ­
jek tów , ale i  od strony, że się 
ta k  wyrażę, ja k  na jbardz ie j to

skie j. W iem, n iek tó rzy  z pań­
stwa będą prostować: nie Poli­
technik i, a Szczecińskie-' Szko­
ły  Inżyn ie rsk ie j. A le  czy to nie 
jest jednoznaczne? Uczelnia 
przecież je s t ta sama, chociaż 
— cieszymy się tym  — w zro­
sła w  randze. M am  jednak wąt 
p liw ości czy nie za pochopnie 
odebra liśm y je j p raw o i  m ożli­
wości kształcenia arch itektów .

Inżyn ie r Stachowiak z tego 
powodu, ja k  w ie lu  innych szcze 
c in iaków  z jego fachu, dyplom  
m agistra arch itekta  ma opa­
trzony pieczątkam i P o litechn i­
k i Gdańskiej. A le  na studia  
m agisterskie, ja k  i  in n i. ze 

Szczec'na się nie ruszał. T u ta j 
przy jeżdża li profesorowie znad

pyta ł kolegę jeszcze w  szkolnej 
ławce.

A  ten zaś in fo rm ow a ł:
— Niedużo. T y lko  rysować

i liczyć.
Niedużo? Zdaje m i się, że 

ten kolega bezwiednie może, ale 
na jzw ięź le j zde fin iow a ł istotę 
arch itekton iczne j sztuki. I  kto  
wie, k ‘o w ie?  — proszę pań­
stwa, może ju ż  w tedy prze­
czuwał, że i  a rc h ite k c i cho­
ciaż artyśc i przecież, będą też 
m usie li liczyć się... z rachun­
kiem  ekonomicznym.

To nawet ich naraża na na­
sze narzckan:a i  sarkania na 
dzieła ich twórczości: że n iby  
— m yślę o nowoczesnych 
m ieszkaniach —  ja k  na nasze

potrzeby są trochę przyciasne. 
A le  to smutna konieczność: Bo 
cudów nie ma, choć U.edmió- 
le tn i M ichał, synek inżyniera  
Stachowiaka tw ie rdz i, że są 
czarodzieje na świecie. Może 
będą i  cuda — nawet należy 
tak przypuszczać — gdy do­
rośnie? Na razie zaś, korzysta­
jąc z sąsiedztwa w ie lk iego p la  
cu budowy, w  pob liżu którego  
mieszka, dobiera się m ały M i­
chał (może to ju ż  zam iłow a­
nie do budownictwa) do w or­
ków  z cementem.

A  tatuś, in żyn ie r Stachow iak  
oczywiście, p ro je k tu je  m. in . 
szkoły dla M ichała rów ieśn i­
ków. Już cały tuz in  budrjnków  
szkolnych mogą m u zawdzię­
czać nasze latorośle. Uwadze 
państwa natom iast z mnogości 
innych prac inżyniera polecam  
p iękny gmach jego p ro jektu , 
k tó ry  rośnie nam na , Jasnych 
Błoniach”  i  przeznaczony jest 
na siedzibę... Zakładu Badań 
i  Doświadczeń Budow nictw a (!). 
M agistrow i S tachow iakow i też 
pewnie dal sporo satysfakcji. 
Bo lu b i on takie p ro je k  y, k tó ­
re zmuszają go — ja k  m ów i 
— do g im nastyk i twórczej. I  
narzeka na modę w  a rch itek tu  
rze na standaryzację, pow ie la­
nie typów. K rępu je to, zda­
niem  m agistra inżyniera Sta­
chowiaka, swobodę tw órczych  
lo tów . Oczywiście, oczywiście

JA R O M IR  TR YG ŁAW [
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dla kasiaizy
A N G IE L S C Y  k a s ia rz e  s ta ra ­

ją  s ię  d o t r z y m a ć  k r o k u  p o ­
s tę p o w i te c h n ic z n e m u ,  c h o ć  
n ie  z a w s z e  z p o m y ś ln y m  S k u t 
k io m .

N ie d a w n o  n p ; p rz e d o s ta w s z y  
s ię  d o  je d n e g o  z b a n k ó w ,  p r ó -  
b o w a l i i  w ła m a ć  s ię -  d o  s e j fu .  
A le  że b y ł  o n  m a s y w n y  i  o b n  
w d a li s ię , ż e  p a ln ik  g a z o w y  
c z y  e le k t r y c z n y  b ę d z ie  w  ty m  
w y p a d k u  b e z u ż y te c z n y ,  z a s to ­
s o w a l i  w y k o n a n y  n a  s p e c ja l­
n e  z a m ó w ie n ie  p a ln i k  p la z ­
m o w y .

S t r u m ie ń  p la z m y  s z y b k o  
p r z e c ią ł  ś c ia n k ę  s e j f u ,  a le  r ó w  
n o c z e ś n ie  s p o w o d o w a ł s p a le ­
n ie  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  n  m  
b a n k n o tó w .  T e g o  n ie  p r z e w i ­
d z ie l i. . .

M s ć Ę i i e l c f o h

z a k l i n a c z e m

Y N D Y J S C Y  z a k l in a c z e  w ę ­
ż ó w  k r o c z ą  z d u c h e m  c z a s u . 
N a  u l ic a c h  D e lh i  c o ra z  czę ­
ś c ie j m o ż n a  s p o tk a ć  w ę ż e  
ta ń c z ą c e  w o k ó ł  m a g n e to fo ­
n u .  Z a k l in a c z  n a to m ia s t  
k r ą ż y  w ś ró d  w id z ó w  i p o b ie ­
r a  o p ła tę  za t o  w id o w is k o .

Bez skafandra na dno oceanu?

CsySsa 
laftife sienie

C e j l O N S K I ,  m in is te r  s ta n u , 
J .  B . J a y e w a r d e n e ,  z a a p e lo ­
w a ł  d o  a d m in is t r a c j i  o k r ę g ó w  
m ie js k ic h ,  a b y  p o d ję ły  a k c ję  w  
c e lu  r a to w a n ia -  p ię k n y c h  c e j-  
lo ń s k ic h  d z ik ic h  s ło n i ,  k tó r e  
są o b e c n ie  n a  w y m a r c iu .  (P o zo  
s ta ło  ic h  z a le d w ie  ty s ią c ) .  M i ­
n is te r  z a le c i ł  tw o r z e n ie  
r e z e r w a tó w  i  w y b ie g ó w ,  g d z ie  
s ło n ie  m o g ły b y  s w o b o d n ie  
ż y ć .

Za nowoczesne

Czy młodzież
ma za dużo 

p ra cy?
Na niedawnym kongresie 

do spraw zapobiegania prze 
stępczoici, k tó ry  odbył się 
w Sztokholmie pod auspicja 
m i ONZ, toczyła się ożywio 
na dyskusja nad przyczy­
nami gwałtownego wzrostu 
przestępczości wśród mło­
dzieży. Jeden z dyskutan­
tów, George V ic to r Coełho 
z UNESCO, w yraz ił opinię, 
żs niebłahą przyczyną w zro  
stu przestępczości wśród 
m łodzieży jest nadmiernie 
obciążony program naucza­
nia w  szkołach. „Ludzkość 
— powiedział Coełho — nie 
była n igdy tak młoda jak 
obecnie, mamy bowiem dziś 
na świecie przeszło m iliard 
ludzi w  w ieku poniżej 25 
lat. Jednakże z powodu nad 
miernie obciążonego progra 
mu nauki w  szkołach i na 
wyższych uczelniach mło­
dzież jest przez dłuższy czas 
odizolowana od społeczeń­
stwa. Powoduje to frustra­
cję, rodzi nienawiść do świa 
ta dorosłych i pobudza
s k ło n n o ś c i  T w ^ e s tę p c z e " .

Turyści przeciw 
strażnikom

W  G IB R A L T A R Z E  d o s z ło  
d o  z a b a w n e g o  in c y d e n tu  g r a ­
n ic z n e g o . Z d e n e r w o w a n i  o -  
p .e s z a lo ś c ią  h is z p a ń s k ic h  s t ra ż  
n ik ó w ,  k t ó r z y  r e w id o w a l i  
k a ż d y  p r z e je ż d ż a ją c y  s a m o ­
c h ó d  p rz e z  45 m in u t ,  z m o to r y  
z o w ą n i  t u r y ś c i  f r a n c u s c y  u -  
s t a w i l i  s ię  w  s z e re g u  i  n a c i­
s k a ją c  b e z  p r z e r w y  k la k s o n y  
p r z e je c h a l i  g r a n ic ę .  S t ra ż n ic y  
n ie  in t e r w e n io w a l i ,  p r z y g o to ­
w a l i  t y l k o  k u b ły  z z im n ą  w o ­
d ą , a b y  w  r a z ie  c ze g o  o b la ć  
k r e w k ic h  F r a n c u z ó w .  O b y ło  
s ię  je d n a k  n a w e t  i  b e z  te g o  
i  od  t e j  c h w i l i  k o n t r o la  g r a ­
n ic z n a  o d b y w a  s ię  w  s z y b ­
s z y m  te m p ie .

F o to  —  M . J a s ie c k i

Mmmlą za 4 tys. M.

Badacz holenderski, profesor dr K ylstra, zdołał utrzymać 
przy tyc iu  ssaki, myszy i psy, zatopione w  słonej wodzie. 
Uważa on, te  również człow iek potra fi żyć na wzór ryby. Je­
go zdaniem przyszłość należy do nurków, k tó rzy  będą mogli 
oddychać wodą, będą bez żadnego niebezpieczeństwa schodzić 
w  w ie lk ie  g łę b in y  i  będą mogli wynurzać się na powierzchnię 
bez d ługotrw a łych postojów dla dekompresji.

Pisaliśmy już o tym  w  piątek — dziś kontynuujem y.
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g ł ę b i n  < zy  50 m  w  g łą b ,  g r o z i j u ż  e u fo r ia ,  

s ta n  p o d o b n y  d o  u p ic ia  s ię  a lk o h o -  
N a jw ię k s z y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  le m . W  ty m  s ta n ie  c o ra z  g o r z e j 

c z y h a ją c y m  n a  n u r k a  w  g łę b in a c h  p r a c u je ,  c z ę s to  z a o o m in a  o  p r a c y  
m ó r z  je s t  m ie s z a n in a  g a z ó w  j a k im i  ja k ą  m ia ł  w y k o n a ć ,  a co  g o rs z a  — 
o d d y c h a ,  c z y  to  b ę d z ie  p o w ie t r z e ,  n ie rz a d k o  p o p e łn ia  c z y n  g r o ź n y  
c z y  m ie s z a n k a  h e l - t le n ,  c z y  a z o t-  d la  ż y c ia  (n p . z d e jm u je  m a s k ę ), 
t le n .  Z n a c z e n ie  e k s p e r y m e n tó w  P r z y  w y c h o d z e n iu  n a  p o w ie r z c h -  
p r o f .  K y l s t r y  p o le g a  n a  ty m ,  że n ię  n u r e k  s k a z a n y  je s t  n a  t r w a ją c e  
o t w ie r a ją  o n e  p e r s p e k ty w ę  u n ie z a -  czę s to  c a le  g o d z in y  „ p o z io m y  d e -  
lc ż n ie n ia  n u r k a  o d  w s z e lk ic h  m ie -  k o m p r e s j i ” . C h o d z i o to  b y  a z e t, 
s z a n e k  g a z ó w  p o z w a la ją c  m u  o d d y  k t ó r y  p o d  c iś n ie n ie m  r o z p u ś c i ł  s ię  
c h a ć  w o d ą  n a s y c o n ą  t le n e m . w e  k r w i  i  w  t k a n k a c h ,  m ó g ł s to p -

N u r k o w i ,  k t ó r y  z e jd z ie  p o n iż e j  40 n io w o -  p r z e jś ć  z n o w u  w  s ta n  g a z o ­
w y .  P r z y  z b y t  s z y b k im  w y jś c iu  na  
p o w ie r z c h n ię ,  w  k r w i  i  t k a n ą c h  p o  
w s ta ją  p ę c h e r z y k i  g a z u  ( ja k  w  n a -  

łe  o t w a r t y m  s y fo n ie  w o d y  s o d o ­
w e j) ,  k t ó r e  m o c ą  z a tk a ć  ś w ia t ło  
n a c z y ń , u s z k o d z ić  tk a n k ę  n e r w o w ą  
i in n e  t k a n k i .  N a g łe  w y jś c ie  n a  p o  
r ie r z c h n ię  s p o w o d o w a n e  w y p a d ­

k ie m  ( ja k  n p .  n a d c iś n ie n ie  p o w ie ­
t r z a  w  s k a fa n d r z e  n u r k a )  m o ż e  z a ­
b ić  a lb o  w y w o ła ć  t r w a łe  k a le c tw o .

N t i r e k  o d d y c h a ją c y  m ie s z a n k ą  
h e l- t le n  u n ik a  e u f o r i i  g łę b in o w e j ,  
p o n ie w a ż  h e l z a s tę p u ją c y  a z o t n ie  
w y w o łu je  t a k ie j  r e a k c j i .  N ie m n ie j  
je d n a k , i  te n  n u r e k  m u s i t r a c ić  
w ie le  cza su  n a  e ta p y  d e k o m p re s 'i .

N u r k o w ie  w o js k o w i  c h c ą c  u n ik ­
n ą ć  b a n ie k  g a z u , k tó r e  z d r a d z i ły b y  
e h  o b e c n o ś ć  o d d y c h a ją  c z y s ty m  t le  

n e m  w  z a m k n ię ty m  o b ie g u . J a k ie ­
k o lw ie k  u s z k o d z e n ie  ic h  a p a r a tu  
n a ra ż a ją c e  n u r k a  n a  o d d y c h a n ie  
b ą d ź  z b y t  w ie lk a  i lo ś c ią  t le n u  ( p ro  
w a d z ą c e  d o  k o n w u ls j i ) .  b->dź z b y t  
o ia ła  (d o c h o d z i d o  z a p a ś c i)  m o ż e  go  
-a b ić . P o d o b n ie  ja k ie k o lw ie k  u s z ­
k o d z e n i»  u r z ą d z e n ia  c h e m ic z n e g o  
i o  p o c h ła n ia n ia  d w u t le n k u  w ę g la  
m o ż e  s p o w o d o w a ć  z a t r u c ie  t v m  ga ­
ze m . R o k r o c z n ie  z d a r z a ja  s ię  te g o  
r o d z a ju  w y p a d k i  ś m ie r c i  w ś ró d  n u r  
k ó w  m a r y n a r k i  w o je n n e j .

2 0 - L E T N I n u r e k  s z w e d z k i,  Jan
A k e  A n d e rs s o n ,  d o k o n a ł  z e jś c ia  n a  
g łę b o k o ś c i 225 m  w  M o rz e  A la n d a -  
k ie .  N a  t e j  g łę b o k o ś c i c iś n ie n ie  w y  
n o s i 23 k g  n a  1 c m  k w .  p o w o d u ­
ją c  —  j a k  t w ie r d z i  m ło d y  n u r e k  —* 
b ó l  p r z y  k a ż d y m  r u c h u ,  a p a n u ją ­
ca ta m  c ie m n o ś ć  je s t  n ie p r z e n ik n io  
n a  d la  lu d z k ie g o  o k a .  Z e jś c ie  z a ję ­
ło  A n d e rs s o n o w i 2 g o d z . 20 m d n ., 
p o w r ó t  — p o n a d  3 g o d z . C e le m  w y  
c z y n u  A n d e rs s o n a  b y ło  w y p r ó b o w a  
n ie  n o w e j  m ie s z a n in y  g a z ó w  d o  
a p a r a tó w  t le n o w y c h .

Od 1958 roku prasa zachód- 
nionicm iecka coraz w ięcej uwa  
g i poświęca jednem u  . z n a j­
hardzie j sm utnych rozdzia łów  
„ cudu gospodarczego” , a m ia­
now icie hand low i n iem ow lę ta­
m i.  M im o licznych protestólo 
oburzonej o p in ii pub licznej sy­
tuacja pozostaje bez zm ian. Nie 
lep'-ej jest w  USA. Tu handel 
dziećmi up raw ia ją  pewne g ru ­
py p raw n ików  i  lekarzy.

N iem ow lęta sprzedaje się bez 
dzietnym  rodzinom  w  cenie od 
4 do 7 5 tysiąca dolarów. 40 
proc. dzieci —  ja k  podaje se­
nacka. kom isja  — sprzedaje się 
na czarnym  rynku. W iele z

Br Mayo za eutanazją
D o k to r  C h a r le s  M a y o ,  o r d y n a ta ? ' 

k l i n i k i  f u n d a c j i  M a y o  w  R o c h e s te r  
o ś w ia d c z y ł  n ie d a w n o ,  ż e  je g o  z d a ­
n ie m , w  w y p a d k u  n ie u le c z a ln y c h  
c h o r ó b  le k a r z e  p o w in n i  m ie ć  p r a ­
w o  p o d e jm o w a n ia  d e c y z j i ,  c z y  n a ­
le ż y  k o n ty n u o w a ć  le c z e n ie  c z y  te z  
p o z w o l ić  c h o r e m u  u m r z e ć  w  so o - 
k o ju .  „ C z ło w ie k  — p o w ie d z ia ł  d o k  
to r  M a y o  — m a  p r a w o  d o  ś m ie r c i,  
p o d o b n ie  j a k  m a  p r a w o  d o  ż y ­
c ia ” . Z a z n a c z y ł je d n a k ,  że  d e c y z je  
te g o  r o d z a ju  n i e  m o g ły b y  b y ć  p o ­
d e jm o w a n e  in d y w id u a ln ie ,  le c z  t y ł  
k o  p o  u p r z e d n im  p r z e k o n s u l to w a ­
n iu  s p r a w y  z c a łą  g r u p ą  le k a r z y .  
„ Ż a d e n  le k a r z  —  p o d k r e ś l i !  d o k to r  
M a y o  —  n ie  m o ż e  s a m  d e c y d o -w a ć  
o  ż y c iu  p a c je n ta ” .

Amerykanie
podrażnia

n ich  „ im p o rtu ję  się”  z N ie­
m iec zachodnich.

Niem owlęta zachodnionie- 
m ieckie cieszą się w  USA du­
żym  popytem. Corocznie w 1 
NR F przychodzi na św ia t od 
żołn ierzy stacjonujących tam  
w ojsk am erykańskie i  ok. 3 
tysięcy dzieci. Przeważająca 
część ich  m atek nie posada 
środków na opłacenie szpitala 
i  na w ychowanie potomstwa. 
W łaśnie na takie samotne m at­
k i po lu ją  różnego rodzaju afe­
rzyści, nam aw ia jąc je, aby pod 
pisały umowę (częstokroć jesz 
cze przed porodem), w  k tó re j 
zrzekają się na zawsze swych 
dzieci.

Według danych prasy zachód 
nion iem ieck ie j tysiące m atek 
sprzedało swe dz iec i na tym  
współczesnym ry n k u  n iew o ln i­
ków. Czasopismo „Revue”  za­
dało sobie tru d  prześledzenia 
losu jednego z tych  nieszczęśli 
wych dzieci. M a łą  Annem arie  
Am erykanie k u p l i  jeszcze 
przed je j narodzinam i. W  USA 
dziewczynka nie spodobała się 
je j now ym  rodzicom. Annem a­
rie  przechodziła z  rą k  do rąk  
dopóki nie t ra f iła  do sie rociń­
ca. (et)

J e ś li n u r e k  b ę d z ie  s ię  m ó g ł  o b y ć  
b e z  m ie s z a n k i g a z ó w , w ó w c z a s  
w s z y s tk ie  n ie s z c z ę ś liw e  w y p a d k i  
s p o w o d o w a n e  b ą d ź  b r a k ie m  r ó w n o ­
w a g i m ie d z y  c iś n ie n ie m  g a z u  w  
p łu c a c h  c z y  w  s k a fa n d r z e  a c iś n ie ­
n ie m  .w ę d y ,  b ą d ź  e u fo r ią  g łę b in ,  
e m b o H a m i g a z o w y m i.  z a t ru c ie m  
C O , i t p .  n rz e .id ą  d o  h is t o r i i .  C z ło -

i " k  z d o ln y  d o  o d d y c h a n ia  w o d ą  
b ę d z ie  n a re s z c ie  s w o b o d n y  p o d  w c  
1a . S w o b o d n y  i  b » z p ie rz n v  będz i«  
m ó g ł z e jś ć  w  g łę b in y  d z is ia j  n ie ­
o s ią g a ln e .

A  je d n a k  c z ło w ie k - r y b a  n ie  b ę ­
d z ie  w  w o d z ie  n ig d y  t a k  s w o b o d n y  
ja k  r y b a .  B ę d z ie  m u s ia ł  w z ią ć  ze 
sob ą  d o  o d d y c h a n ia  r o z tw ó r  w o d y  
m o r s k ie j  n a s v c o n e i t le n e m  i  r ó ż n y ­
m i s o la m i.  R o z tw ó r  te n  d o k ła d n ie  
d o z o w a n y ,  o g r z a n y ,  m u s i  b y ć  a u to ­
m a ty c z n ie  p o m p o w a n y  d o  p łu c  
r y tm ie  z m ie n n y m  z a le ż n y m  o d  w y -  
i ł k ó w  n u r k a ,  a u to m a ty c z n ie  a n a ­

l iz o w a n y  i r e g e n e r o w a n y .  A b y  d o ­
b rz e  w id z ie ć  p o d  w o d a  n u r e k  m u ­
si n o s ić  s p e c ia ln »  s z k lą  k o n ta k to ­
w e . ja k ie  j u ż  d z is ia j  i s t n ie ją  n a  
r y n k u .

T a k  w ię c  s k a fa n d e r  n u r k a  d n ia  
ju t r z e js z e g o  p o r ó w n a ć  m o ż n a  d o  
m a le j  f a b r y k i  c h e m ic z n e j,  k t ó r a  
d a je  m u  w p r a w d z ie  p e łn e  b e z p ie ­
c z e ń s tw o , n ie m n ie j  je d n a k  je s t  w c a  
łe  s k o m p lik o w a n a .

C z y  p r o f .  K y ls t r a  p o d d a  c z ło w ie ­
k a  t y m  e k s p e r y m e n to m  bez p re c e ­
d e n s u ?
, U w a ż a  o n , że m o ż n a  to  z r o b ić ,  a -  

!e  p o t r z e b u je  je s z c z e  o k o ło  2 la t  
p r a c y .  J e g o  z d a n ie m , n a  lu d z ia c h  
ła t w ie j  m o ż n a  p r z e p r o w a d z ić  to  
d o ś w ia d c z e n ie  n iż  n a  p s a c h .

W  k a ż d y m  r a z ie  j u ż  o b e c n ie  ca ­
łe  rze sze  k a n d v d » tó w - o c h o tn ik ó w  
c z e k a ją  n a  p o d d a n i»  i» h  e k s p e r y ­
m e n to m  p r o fe s o ra  K y ls t r y .

Co kupują w Polsce na konkursach urządzanych w  
ich kra ju. Szwedzi natomiast ku­
pują obrazy współczesnych tw ór 
ców.

Drzewo
z a m i a s t  w ę g l a

W  J E D N E J  z  a u s t r a l i j s k ic h  
k o p a lń  w ę g la  b r u n a tn e g o  n a ­
t r a f io n o  n ie o c z e k iw a n ie  n a  
p o k ła d y  d r e w n a ,  k tó r e  z n ie ­
w y ja ś n io n y c h -  p r z y c z y n  w  c ią  
g u  30 m in  l a t  n ie  s k a m ie n ia ło .

D re w n o  t o  w y d o b y to  n a  p o ­
w ie r z c h n ię  i  p r z e s ła n o  d o  f a ­
b r y k i ,  k tó r a  w y p r o d u k o w a ła  
z n ie g o  p a p ie r .  O c z y w iś c ie  
b ia ły

Kispoly
z analfabetyzmem

W  S Ł O N E C Z N E J  I t a l i i  n ie ­
z b y t  s ło n e c z n ie  w y g lą d a ją  s p ra  
w y  p u b l ic z n e j  o ś w ia ty .  O s ta tn i  
s p is  lu d n o ś c i  w y k a z a ł ,  ż e  aż 
8 p r o c .  m ie s z k a ń c ó w  t o  a n a l­
fa b e c i.  W  n ie k tó r y c h  p r o w in  
ć ja c h ,  m . in .  w  K a la b r i i  l ic z b a  
a n a l fa b e tó w  d o c h o d z i d o  20

W e d łu g  d a n y c h  o p u b l ik o w a n y c h  
p rz e z  N a r o d o w ą  K o n f e r e n c ję  P r z e -  

.m y s ło w ą  w  u b ie g ły m  r o k u  p o d r ó ­
ż o w a ło  za g r a n ic ą  2,2 m i l io n a  A -  
m e r y k a n ó w ,  c z y l i  d w u k r o t n ie  w ię ­
c e j n iż  w  r o k u  1955. T u r y ś c i  w y ­
d a l i  n a  z a g r a n ic z n e  w o ja ż e  p r z e ­
s z ło  2 m i' ia i r d y  d o la r ó w .

Rekiny
w Stralsundzie

W  P O D Z IE M IA C H  s t r a ls u n d z k ie -  
g o  M u z e u m  P r z y r o d n ic z e g o  z o s ta ­
ła  ro z p o c z ę ta  b u d o w a  d u ż e g o  a k ­
w a r iu m  m o r s k ie g o  n a  o k o ło  160 000 
l i t r ó w  w o d y .  W  b a s e n a c h  te g o  a k ­
w a r iu m  z o s ta n ą  u m ie s z c z o n e  p r z e ­
ró ż n e  o k a z y  f l o r y  i  f a u n y  M o rz a  
B a ł t y c k ie g o  i  P ó łn o c n e g o . O p ró c z  
w s z e lk ic h  g a tu n k ó w  r y b  m o r s k ic h  
z n a jd ą  s ię  ta m  r ó w n ie ż  h o m a r y  i 
o s t r y g i  o ra z  p r z e ró ż n e  m a łe  ż y ją t ­
k a  m o r s k ie .  W  o s o b n y m  b a s e n ie  u -  
m ie s z c z o n e  z o s ta n ą  g r o ź n e  d r a p ie ż ­
n i k i  —  r e k in y .

Sezon tu rystyczny w pełni. 
Naszą stolicę odwiedzają liczne 
w ycieczki z zagranicy. Do trady­
cyjnego programu pobytu w  ob­
cym mieście, obok zwiedzania 
najciekawszych obiektów, nale­
ży kupowanie pamiątek. Cudzo­
ziemcy szukają ich przede wszy­
stkim  w sklepach C epelii i 
„Desy".

Przykładem zainteresowania cu 
dzoziemców, zwłaszcza Am ery­
kanów, Szwedów, Francuzów, 
W łochów i naszych rodaków z 
zagranicy, sztuką ludową mogą 
być zakupy dokonywane w skle­
pie Cepelii na Rynku Starego 
Miasta. Najw iększym  powodze­
niem cieszą się przede wszyst­
kim  kurp iowskie i  łow ick ie  w y­
cinanki, nie ty lko  ze względu na 
ich w a lo ry  estetyczne, aie i  przy 
stępną cenę. W ie lu  amatorów 
znajdują także hafty, g łównie 
zdobione n im i serwetki z regio­
nów kurpiowskiego, makowskiego

i kaszubskiego. Kupowane są tak 
że p iękne ko ro n k i z Kon iakow a, 
ln iane serwety i  obrusy, ludowe 
tkaniny. Są i amatorzy całych 
kom pletów ludowych stro jów  
łow ick ich  i kurpiowskich. Sto­
sunkowo dużym powodzeniem 
cieszą się rzeźby ludowych tw ór 
ców oraz przedm ioty gospodar­
stwa domowego z drzewa.

Duży ruch panuje także w  sa-

Niemało gości zagranicznych 
przewija się tak’że przez salony 
„Desy" z antykam i. Tu przewa­
żają Szwedzi, Norwegowie, Duń­
czycy, choć, oczywiście nie brak 
gości z innych kra jów . Szwedzi 
poszukują przede wszystkim  sta­
re j cyny — ku fli, k ie lichów, ta ­
le rzy itp . Polacy z USA kupują 
czerwone korale, w yroby z bur­
sztynu, a także 'obrazy. Kryte-

zagraniczni turyści
łon ie sztuki współczesnej „Desy" 
na Nowym  Swiecie. Tu na jw ięk­
szy run zanotowano na naszyj­
n ik i i  inne w yroby z bursztynu. 
Zainteresowaniem cieszy się tak 
że ceramika, m. in. talerze i pa­
tery. Większość nabywców na­
szej artystycznej ceram iki — to 
W łosi, zorientowani w  licznych 
sukcesach naszych ceramików

rium  wyboru jest temat —  a 
więc polskie pejzaże i sceny ro­
dzajowe. Nadal zainteresowa­
niem cudzoziemców cieszą się 
ikony  i — ja k  zwykle — stare 
srebia. Kupowane też są samo­
wary, lam py naftowe, miedziane 
rondle i  moździerze do dekora­
c j i  wnętrz zgodnie z panującą 
obecnie modą.
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O f l l l i W O  Z d O l

kolarski Puchar Polski

Sukces pod Wawelem

O C Z E K IW A N A  *  dużym  zainteresowaniem  pojedynek 
najlepszych k ra jo w ych  d rużyn  ko la rsk ich  na szczecińskim 
terze, k tó ry  m ia ł zadecydować o losach PU CHARU P O L­
S K I, zakończył sic wczora j późnym wieczorem pełnym  
sukcesem szczecińskiego O G N IW A .

4 szczeciniaków
jedzie

do San Sebastian
D Z IŚ  od la tu ją  do San Seba­

stian  (H iszpania) na ko larsk ie  
M istrzostw a Św iata szosowcy. 
W  po lsk ie j ek ip ie  zna jdu je  się 
dw óch reprezentantów  naszego 
okręgu — Z IE L IŃ S K I i  JA 
R E M A  (LZS). Ponadto w  eki 
p ie  torow ców  znaleźli się — 
Z A JĄ C  i F A L IG O W S K I (O gni­
wo). Szczeciniakom życzymy 
w ie lu  sukcesów.

CO PR A W D A  podczas wczo­
ra jszej e lim in a c ji O gniwo „z re ­
m isow ało”  z W łókn iarzem  
łó d ź  4S:49, ale przewaga pun­
k tow a uzyskana podczas e lim i­
n a c ji łó d zk ie j dała szczecińskie­
mu k lu bow i pewne zwycięstwo, 
różnicą 19 punktów  (123 O gn i­
wo, 104 W łókn ia rz  Łódź, 56 
LZS Szczecin, 33 A rko n ia  
Szczecin, 32 Cracovia).

P rzy jem ną sensacją w czo ra j­
szych zawodów było  zwycię­
stwo, odniesione w  p ięknym  
sty lu  przez JERZEGO SZY­
M AŃ S KIEG O  na 1 kra ze s ta r­
tu  zatrzymanego. M łody zawod­
n ik  O gniw a uzyskał najlepszy 
czas dnia — 1,11,9, wyprzedza­

Od września nowy regulamin

Treningi w hali
„przy drzwiach zamkniętych“

P I S A L IŚ M Y  N IE D A W N O , Z  O K A Z J I  S I A T K A R S K IE G O  P U C H A R U  
Ś W IA T A .  O  K U R A C J I  „ O D M Ł A D Z A J Ą C E J ”  J A K Ą  W Ł A Ś N I E  P R Z E ­
C H O D Z I  S Z C Z E C IŃ S K A  H A L A  S P O R T O W A . D Z lS  D O R Z U C A M Y  
D A L S Z Ą  P O R C J Ę  IN F O R M A C J I ,  U Z Y S K A N Y C H  O D  K I E R O W N IK A  
O B IE K T U ,  Z N A N E G O  D Z I A Ł A C Z A  S P O R T O W E G O  P . H E N R Y K A  
W E IS  B L A T  A .

— Jak wyglądać będzie ha­
la  po remoncie?

—  Jakichś większych zm ian 
w nętrza  na razie n ie  p ro je k ­
tu je m y  —  dodam jedyn ie , iż  
w  przyszłym  ro ku  hala o trzy ­
ma sporą dobudówkę —  obec­
ny rem ont natom iast to  głów 
n ie m alow anie  całego ob iektu , 
m odernizacja urządzeń sani­
ta rn ych , insta low anie  d od a lko 
w yeh pun któw  św ie tlnych  itp.

— Słyszeliśmy, iż  zm ianie 
ulega regulam in porządkowy 
obiektu...

—  Tak. Zmieniam;, regu la­
m in  obow iązujący w szystk ich 
tren u jących  w  ten sposób, iż  
zabrania on przebywania w  ha­
l i  osobom postronnym , nie 
prowadzącym , lu b  biorącym  
udzia łu  w  zajęciach.  ̂ Jest to 
p u n k t szczególnie ważny, gdyż 
z p ra k ty k i w iem y, jaV w ie lu  
zniszczeń i dew astacji dopusz­
czali się lic zn i „s ta li byw a lcy”

jąc m istrza i rekordzistę P o l­
ski na tym  dystansie, L A T O - 
CHĘ (W łókniarz) — 1,12. Trze­
cie m iejsce z tym  samym cza­
sem za ją ł K ie rzkow sk i (Sp. 
W rocław), a czw arty b y ł K o ­
sę w sk i (Ogniwo) —  1,12,9.

JA K  BY ŁO  DO PR ZEW I­
D Z E N IA  wyścig na 4 km  in ­
dyw idua ln ie  zakończył się pe ł­
nym sukcesem łodzian, k tó rzy  
za ję li I  i  I I I  m iejsce 
(Latocha, M agiera i Józefowicz). 
Czw artym  b y ł m łody W OŹ­
N IA K  z LZS Szczecin, k tó ry  
w yn ik ie m  5,13,1 pob ił rekord 
Po lsk i jun io rów .

Z ko le i wyścig drużynow y na 
4 km  rozstrzygnęło pewnie na 
swoją korzyść OGNIW O  — 
4,49, wyprzedzając W łókn iarza.

N ieoczekiwany przebieg m ia ł 
f in a ł sp rin tu  na 200 m, podczas 
którego tuż po starcie uc iek ł 
do przodu G ODLEW SKI z 
A rko n ii. N ik t  z pozostałej 
t ró jk i (Zając, Szymański, K u p - 
czak), szykującej się do roz­
g ry w k i m iędzy s-obą, nie pod­
ją ł pościgu i oto b y liśm y ś w ia i 
kam i rzadkiego w  sprincie 
,dub la” ! D rugie i  trzecie m ie j­
sce w yw a lczy li Zając i  Szy­
m ański.

O S T A T N IA  KO N K U R EN ­
CJA, rozgrywana już niema! 
w  ciemnościach — wyścig na 10 km  zakończyła się pewnym 
zwycięstwem  M A G IE R Y , przed 
dobrze jadącym  taktyczn ie  W I­
ŚN IE W S K IM  z A rk o n ii.

M. SZYM C ZY K

Pogoń - Cracovia 2:0
C R AC O VIA  — POGOŃ 0:2 (0:2). B ra m k i zdob y li: LO W - 

K IS  w  20 m in. i  K A S Z T E LA N  w  24 n :in . g ry . Pagoń: B ia ­
łek — Fo ib rych t, F ia łkow sk i. Sziin ter, M aślanka — Krasuc- 
łti. Gacka, Łew kis , Kasztelan, K ie lce, K rzys& tik .
P I Ł K A R Z E  P O G O N I o d t t ie ś li  

p ię k n y  s u k c e s  w y w o ż ą c  z  K r a k o ­
w a  d w a  c e n n e  p u n k t y .  P o c z ą tk o ­
w a  n ic  n ie  w s k a z y w a ło  na  z w y ­
c ię s tw o  d r u ż y n y  s z c z e c iń s k ie j.  
K r a k o w ia n ie  p o  r o z p o c z ę c iu  g r y  
p r z y s tą p i l i  P o w ie m  d o  g e n e ra ln e ­
g o  n a ta r c ia  i d o ś ć  d łu g o  o b le g a l i  
b ra m k ę  g o ś c i,  k t ó r z y  z  p o w o d z e ­
n ie m  p r z e t r z y m a li  c ię ż k ie  c t iw i le  
i w  20 m in .  p r z e s z li  d o  s z y b k ie g o  
k o n i r n a t a r c ia .  P i łk ę  o t r z y m a ł  p ra -  
w o s k r z y d io w y  Ł o w k ls  i  n ie  n a m y ­
ś la ją c  s ię  d łu g o  p o s ła ł  j ą  w  k>-?- 
r tm ić u  b r a m k i .  I d ą c y  w  r ó g  p ó ł -  
g ó r n y ,  n a w e t  n ie s i ln y  s t r z a ł ,  
b r a m k a rz  C ra c o v i i  —  M ic h n o  p r ó ­
b o w a ł w y p i- » s tk o w a ć .  a le  z r o b i ł  to  
t a k  n ie z d a rn ie ,  że  w e p c h n ą ł  p i łk ę  
d o  s ia t k i .  U t r a ta  b r a m k i  w  d u ż y m  
s to p n iu  z d e p ry m o w a ła  g o s p o d a ­
r z y ,  z d r u g ie j  z~ś  s t r o n y  z d o p in ­
g o w a ła  p i łk a r z y  P o g o n i d o  s p o ­
k o jn ie js z e j  i le p s z e j g r y .  C z te r y  
m in u t y  p ó ź n ie j  K a s z te la n  w y g r y -

F in a ł
Pucharu Europ? 

w TV
J A K  SIĘ D O W IA D U JE­

M Y  najbliższą transm isją  
sportową w  TV  będzie dz i­
siejsza re lac ja  z budapesz­
teńskie j U n lec rriady . Na 
wrzesień te lew iz ja  p rzew i­
duje w  program ie f in a ł 
lekkoatletycznego Pucharu 
Europy (11 i  12JX. męż­
czyźni, oraz 19.IX., kob ie­
ty), f in a ł s ia tkarskiego Pu­
charu Św iata, oraz p raw ­
dopodobnie (pertrak tac je  
trw a ją ) mecz F in lan d ia  — 
Polska (z Helsinek, e lim . 
do MS).

ob iektu , w ys iadu jący godzina­
m i w  najm rocznie jszych ką ­
tach tryb u n y , n ierzadko urzą­
dzający tam  alkoholowe lib a ­
cje.... Oczywiście nasz szczu­
p ły  personel nie bardzo m ógł 
sobie z n im i dać rady i d la ­
tego też od nowego sezonu tre  
n in g i w  h a li odbywać się bę­
dą p rzy  drzw iach zam knię­
tych.

— K ie d y  spodziewa się pan 
p ierw szych trenujących?

— Po 15 września. Zresztą 
wszystko zależy od klubów , 
k tó re  ju ż  pow inn y  zgłaszać do 
M K K F -u  zapotrzebowania _ na 
godziny tren ingowe w  h a li, a 
ja k  się o rien tu je , jeszcze tego 
nie robią . C hcia łbym  tu  o to 
do n ich szczególnie gorąco za­
apelować, gdyż sprawa podzia 
łu  godzin stanow i zawsze co 
roku  n ie ła tw y  do za ła tw ien ia  
problem.

Rozm. ms i

w a  p o je d y n e k  r. R e w i i  a k ie m . u -
t r z y m u je  s ię  p r z y  p itc e  i ła d n y m ,  
o s t ry m  s t r z a łe m  p o d w y ż s z a  w y ­
n i k  n a  2:0.

M a ją c  d w ie  b r a m k i  w  za p a s ie
z a w o d n ic y  P o g o n i są c o ra z  p e w ­
n ie js i  s u k c e s u . D e m o n s t r u ją  k i l k a  
ła d n y c h  z a g r y w e k  i  w  w ie lu  w y p a d  
k a c h  o k a z u ją  s .ę  s z y b s i od  p i ł k a ­
r z y  k r a k o w s k ic h .  Ic n  g rę  c e c h u je  
w ię k s z a  d e j r z - ło ś ć .  S ą o w ie le  
le p s i p e d  w z g lę d e m  ta k ty c z n y m .  
S z c z c c ln ia c y  b y n a jm n ie j  n ie  m u ­
r u j ą  s w o je j  b r a m k i ,  a le  n a d a l 
p ro w a d z ą  o t w a r tą  g rę . K ie d y  je d ­
n a k  z a c h o d z i _p o tr z e b a ,  u m ie ją  w  
p o rę  z o rg a n iz o w a ć  o b ro n ę . N a  k i l  
k a  m in u t  p rz e d  p r z e rw ą  z n a jd u ­
ją c y  s ię  w  d o g o d n e j s y tu a c j i  
K r z y s t o l i k  d w u k r o tn ie  o s t ro  s t r z e -  

r .a  b r a m k ę  C ra c o v ia  a le  p i łk a  
k a ż d y m  ra z e m  t r a f ia  w  o b ro ń ­

cę C h e m ic z a  i  o d b i ta  o d  n ie g o  w y ­
c h o d z i w  p o le .

W  d r u g ie j  p o ło w ie  m e c z u  C ra ­
c o v ia  u p a rc ie  d ą ż y  d o  z d o b y c ia  
p r z y n a jm n ie j  je d n e j  b r a m k i .  O b ro ­
n a  P e g o n i n a d a l je s t  je d n a k  n a  
s ta n o w is k u  i  n ie  d o p u s z c z a  d o  

l ia n y  w y n ik u .
V P O G O N I n a  n a j le p s z e  n o ty  

z a s łu ż y ły  l i n i e  d e fe n s y w n e  z b ra m  
k a rz e m  B I A Ł K I E M  n a  c z e le , o ra z  
K R A S U C K I  w  p o m o c y . Ł O W K IS  l  
K IE L E C  w  a ta k u .  W  C ra c o v ia  n a j ­
le p s z y m i z a w o d n ik a m i b y l i :  A Ñ -  
T A C Z A K  i  S Z Y M C Z Y K .

A N T O N I  S L U S A R Z C Z Y « : 
( „E c h a  K r a k o w a ” !

W  K O C F ŁO W IC A C H  benia- 
m ifie k  I I  lig i,  m iejscowy Gór­
n ik  pokonał U n ię  Racibórz 1:9 
(0:0).

OSieiiiy wyścig
p rz y  ś w ie tle

elektrycznym
D Z IS IA J  o  g o d z in ie  19.30 p r z y  

ś w ie t le  e le k t r y c z n y m  ro z e g ra n y  
z o s ta n ie  n a  W a ła c h  C h ro b re g o  I I I  
M ię d z y n a r o d o w y  k o la r s k i  w y ś c ig  
u l ic z n y  o P u c h a r  P r z e c h o d n i n e ­
s to ra  k o la r s t w a  S z c z e c in a , z a s łu ­
ż o n e g o  d z ia ła c z a  k u l t u r y  f iz y c z ­
n e j  i  t u r y s t y k i ,  p re ze sa  h a n o r o -  . 
w e g o  O Z K o l,  p . L e o n a  B e s tre g o .

W  w y ś c ig u  s ta r to w a ć  b ę d ą  r ó w ­
n ie ż  c z ło n k o w ie  k a d r y  n r r  > d o w e j . 
i  p r z e b y w a ją c y  w  S z c z e c in ie  k o ­
la r z e  z N R D .

T ra s a  w y ś c ig u  W a ły  C h ro b re g o
— W a w e ls k ą  — P łk .  S ta r z y ń s k ie g o
— Z y g m u n ta  S ta re g o . S t a r t  i  m e ­
ta  p r z y  g m a c h u  W R N . J e d ­
n o  o k rą ż e n ie  t r a s y  w y n o s i  1 250 m . 
D y s ta n s  d la  l i c e n c j i  I I  — 40 k m  (32 
o k rą ż e n ia )  z 10 lo t n y m i  f in is z a m i.  , 
D la  - l i c e n c j i  I I I  i  I V  — 20 k m  (16 
o k rą ż e ń )  z  5 lo t n y m i  f in is z a m i.

( re a |

Remigiusz Szczęsnowicz (36)

z cocALoo m ai
— Dzięku ję  panu. Już jestem 

ulokow any. W hote lu  „Am basador" 
spędziłem już pierwszą noc. M iesz­
kam  tam  ja ko  handlow iec z P a ry ­
ża. M am  wrażenie, że tak  będzie 
lep ie j. P ros iłbym  ty lk o  o pańskie 
pełnom ocnictwo i  wprow adzenie w  
m eritu m  spraw, k tó ry m i m am  się 
zająć.

—• O trzym a pan carte blanche, pa 
n ie Kow alsky. Myślę, że ty lk o  takie 
ustaw ienie sprawy gw aran tu je  suk­
ces. Poza tym  do pańskie j dyspo­
z yc ji s taw iam y cały aparat w ydz ia ­
łu  krym ina lnego Państwowego Urzę 
du Porządku.

Słowa te b rzm ia ły  dostojn ie i  pa­
tetycznie. Kow a lsk iem u zdawało się, 
że do jego stóp składają losy tego 
m iłego państwa lu b  miecze, k tó ry m i 
ma zwalczyć legendarnego smoka. 
Czuł się mocno strem owany. To nie

b y ły  jednak ła m ig łó w k i i „K o b ry ” . 
S iląc się na spokój, pow iedzia ł:

— T ru d n o  m i m ów ić o sukcesach, 
gdyż nie znam spraw  k tó ry m i mam 
się zająć. Mogę ty lk o  zapewnić pana, 
panie nadinspektorze, że zrobię 
wszystko co w  m o je j m ocy, aby nie 
zawieść zaufania m oich przełożo­
nych. M ó j sukces, o ile  go odniosę, 
będzie sukcesem f irm y , k tó rą  repre­
zentuję, m oja  porażka będzie je j 
porażką. Poza tym  lu b ię  trudne za­
gadki i  zawsze staram  się je  bez­
b łędn ie  rozwiązać.

— Chce pan ju ż  dzisia j przystąpić 
do pracy?

— Już teraz, o ile  to m ożliwe.
— Proszę o wezwanie inspektora 

Boya! — rzuc ił w  słuchawkę E rik  
Gonzales.

X X X I I I

E LE G A N C K I, opa lony pan stanął 
przed okienkiem  bankowym  i lekko 
zapukał w  szybkę. W obszernym 
h a llu  prywatnego banku „Sherman 
i Syn”  było  pusto i dlatego chyba 
n iek tó rzy  urzędnicv p o p ija li herbatę 
za zam kn ię tym i ok ienkam i. A le  dy­
skretne pukanie wystarczyła. M ato­
wa szybka u ch y liła  się b łyskaw icz­
nie ukazując oblicze urzędnika przy 
g^towane^o do działania.

Elegancki pan n a c h y lił się i  rzu ­
c ił bezceremonialnie:

— Jak się pan m iew a, panie Re­
cko?

— W itam  pana na jup rze jm ie j — 
odpow iedzia ł urzędnik z szacunkiem 
należnym dobrym  i znanym k lie n ­
tom. — Znów w Zurychu?

— Trzeba przew ietrzyć się od cza­
su do czasu. W  demu ludzie um ie­
ra ją . Co u was słychać dobrego?

— Stare dzieje panie prezesie. 
W ie lk iego ruchu, ja k  pan w idz i, nie 
ma. Od czasu tycz różnych współ- 
norynkow ych m achlo jek nasz^ k ra j 
trac i ro lę  serca Europy. K iedyś ina­
czej byw a ło , pan pam ięta, nie. co 
m ówię, pan nie pam ięta tych cza­
sów, a’e tu ta j u „Sherm ana" by ło  
ro jnu  ja k  na paryskie j giełdzie...

— Może pan sprawdzić m oje kon 
to? — zapyta ł k lie n t czując że sta­
ry  bankow iec gotów jest do zrefe ro­
wania  h is to rii banku od czasów 
pierwszej w o jn y  światowej.

Recko zagłębił się na chw ile  w 
przepaściste szuflady b iurka , w y ją ł 
księgę kon t i pow tarzając w  kó łko 
pierwsze lite rę  nazwiska swego k l i ­
enta, odszukał odpowiednią stronę.

— Trzydzieści pięć tysięcy — po­
w iedz ia ł c ichutko , pomny na obo­
w iązek nie u jaw n ian ia  w k ładów  oso 
bom postronnym . — Trzydzieści 
pięć tvsięcy, panie...

Koniec zdania u toną ł nagle w  
zg ie łku, ja k i zapanował w  hallu*

Paru gazeciarzy w darło  się tam  i 
wym achując p łachtam i papieru w y ­
k rzyk iw a ło  rewelacyjną wiadomość:

— Dodatek nadzwyczajny!!! Trze­
cie w ydanie !! Rosyjskie Woschody 
d o ta rły  na Księżyc!! Rosyjskie W o­
schody donoszą z Księżyca! Nadzwy­
czajny dodatek...

E legancki pan n ie om ieszkał na­
tu ra ln ie  zaopatrzyć się w  gazetę z 
tak  sensacyjną wiadomością. Prze­
czyta ł k ró tką  ale interesującą ko­
respondencję z Moskwy, p rzy jrza ł 
się uważnie zdjęciom kosmonautów, 
k tó rzy  zdobyli Księżyc, prześledził 
trasę lo tu  W oschcćów i „s iłą  roz­
pędu”  przerzucił ty tu ły  innych  in ­
fo rm ac ji. Na d rug ie j stron ie gazety 
u jrza ł tak  bardzo zna jom y w yraz 
„Cocaloo”  i  n ie  bez dz iw ien ia  prze­
czyta ł:

„Czy czerwony Kova lsky  zdoła 
Ująć w łam ywaczy?”

Cocaloo 11.6.19... Jak pdaje tu ­
tejsza prasa, Państwowy Urząd Po­
rządku w  Cocaloo zw róc ił się do 
Po lsk i z prośbą o wydelegowanie 
specja listy od spraw k rym in a ln ych  
k tó ry  ma zająć się rozw ik łan iem  za­
gadki ta jem niczych w łam ań.

(C.d.n.)
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D O SK O N A LE N IA  ZAW ODOW EGO  
W  SZC ZE C IN IE  

plac Kilińskiego nr 3

p rz y jm u je  zapisy na

korespondencyjne 
kursy czeiatiniezo- 

misfrzowskie
i— fry z je rs k i 
•— k raw ieck i 
•— elektryczny

ślusarstwa ogólnego i  samo­
chodowego

—  fo tog ra ficzny 
i— rzeźniczy
—  ke lnersko-kucharsk i 
i— ogólnobudowlany
i— p iekarn iezo -cuk iern iczy 
■— w odno-kana lizacy jny  
i— palaczy c. a  
1— dz iew ia rsk i

Zapisy i in fo rm ac je  w  dziale szko­
lenia, pokó j n r  25, te l. 217-17. 

________  2770-K

R A D IO K LU B  M IE JS K I 
L IG I OBRONY KR AJU  

W  SZC ZE C IN IE

organizuje

KU R S Y R A D IO M E C H A N IK Ó W  
i

M E C H A N IK Ó W  T E LE W IZY JN Y C H

półroczne oraz k ró tko te rm inow e  
kursy rad io  i  te lem in im um .

Zapisy p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji u - 
dziela S e kre ta ria t R ad iok lubu w  
Szczecinie p rzy ul. Sw. Wojciecha 
12, U  p. o ficyna w  godz. od 10— 12.30 

2853-K

Państwowe OgJti^ko B a l e t o w e
w Szczecinie, ul.' -H. Pobożnego 3

zawiać! am ia .^ ie

zapisy
Ba rok szkolny 1965/66

przyjm uje sekretariat Ogniska od 
30 sierpnia do 2 września br. 

w godz. 16— 18.
2816-K

PO G O TO W IE TE LE W IZY JN E  
ZU R iT

przy tri. K r. Korony Polskiej 25 
w  Szczecinie

o d  d n ia  29 s ie r p n ia  b r .  c z y n n e  je s t  w e  
w s z y s tk ie  d n i  t y g o d n ia  p ró c z  n ie d z ie l  
i  w to r k ó w  o d  g o d z . 12 —  20, t e ł.  383-34 
o  c z y m  in f o r m u je  i  p o le c a  s w o je  u s łu g i  
S z a n o w n e j K l i e n t e l i

D Y R E K C J A  —  Z łJ B iT

MA MIESZKANIE SP<3tDZlElCZI?t!/n
< k S l ^ r C Z K A  M ie S Z K A N lO W A r lV U  

g w a ra n tu je  realna  w a r t o m
w  K. t  A D o  W

N a  u  R a

A N G IE L S K IE G O  u d z ie ­
lana d la  z a w o d u  i  s z k o ­
ł y .  S p e c ja ln o ś ć  —  k o n ­
w e r s a c ja .  Ś lą s k a  20/3-a, 

8979-G
U D Z I E L A M  a n g ie ls k ie ­
go , f r a n c u s k ie g o .  H . 
P o b o ż n e g o  9/2. 9027-G

R E N C IS T Ę  lu b  r e n c i­
s tk ę  d o  p o m o c y  w  g o ­
s p o d a r s tw ie  h o d o w la ­
n y m  p r z y jm ę .  Z g ło s z e ­
n ia  t e l.  733-43. 9014-G
P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  
d o m o w e j,. A r m i i  C z e r ­
w o n e j  13/14 A  m . 1.

8973-G
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą  
ea o p ie k u n k a  d o  d z ie c ­
k a  e d  z a ra z  (z r e fe r e n ­
c ja m i) .  Ś n ia d e c k ic h  2/8.

90’ 3 -G
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą  
ea p o m o c  d o m o w a . 
Z g ło s z e n ia :  B e m a  11/16 
(b o c z n a  S ik o rs k ie g o ) .

9623-G

¡ikrudtcm&Sci
W I L L Ę  k o m fo r t o w ą  je d  
n o r o d z in n ą ,  n o w ą ,  w o l ­
n ą ,  w  Z ie lo n c e  k o ło  
W a r s z a w y  s p rz e d a m . I 
W ia d o m o ś ć :  S z c z e c in , 1
te l.  353-81. 8960-G I
D O M E K  je d n o r o d z in n y ,  
w ła s n o ś c io w y  ( P o g o d ­
n o ) ,  sp rze d a n a . T e l.  
723-73. 8937-G

O P E R E T K A

1«, 20 — franc. — od I. W; SWTT ucichł przód świtem” g. 12 — tv&
( S k o lw in )  — „ R a n c h o  w  d o l i n ie ”  —  o d  1. 12; B A J K A  —  „ K r ó le w n a  
g . 17.39, 19.30 —  U S A  —  o d  1. 16; ż a b k a ”  g . 11.
M E W A  (Z e le e h o w o )  —  „ Z a r e z e r w o -  R E P E R T U A R  k i n  na  p o d s ta w ie  to -  
w a n e  d la  ś m ie r c i ”  g .  17.30, 19.30 —  fo rm a c ja  W Z K .
N R D  —  od  I .  16; S Z M A R A G D O W E  F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o ls k ie -
( Z d r o je ) „ T r z e j  m u s z k ie te r '» -  g o  36)

M i  n a

C Y R K  W I E L K I  ( A L  W y z w o le n ia )  w ie ”  TI s. g . 14, 16, 18, 20 — f r . - w ł .  w ie r a ”
—  P r o g r a m  m ię d z y n a r o d o w y  g . 19. — od 1. 16; M U Z A  —  n ie c z y n n e ;
K L U B  K O L E J A R Z A  — „ L a t k a  le -  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ P ię ć  d n i  
eą ”  g .  20. i  p ię ć  n o e y ”  g . 16, 18. 20 — r a d z . -

_________________________________ N R D  —  o d  1. 12; H U T N IK  ( S to ł-
c z y n F  —  „ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g .
16, 20 — f r a n c .  —  od  1. 14, „ E c h o ”

*?• —  P°^- —  od  1. 16; B A J K A  T P P R  _ f i l m  ra d ź  __ od  1 u t  __

dn ” a ‘ e)B . ?5 i  . .N i  “
D E L F I N  —  „ D z i e n n ik  p a n n y  s łn -  l i  : I M A J ' ( Ż y d ó w c e ) ’  — " , W a i k ^ ' JN' r R A S T Y  y - 'e ''Z *> ie k  t a n c z -  
ą a c a j"  g . 12, 14, IB , 18.la , 20.30 _  w e r "  g . 16. 18, 20 -  p o i.  -  o d  L n e f i n f ' i  2?  ~  w le czo re l1
f r a n c .  p a n o r a m . —  od  1. 16; K O S -  1. 16; M A R Z E N IE  —  „ K r o n ik a  je d  ia n e c z H y  20-
M O S  — „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m -  n e g o  d n ia ”  g .  17, 19 —  r a d ź  —
Skiego .”  g .  9.30. 13, 16.33, 2fl —  U S A  o d  1. 12.
p a n o ra m . — o d  1. 12; C O L O S S E - y j & j r W e M J M . fd B J k
U M  — „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m -  P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  
s łd e g a ”  g .  12, 15.30, 19; B A Ł T Y K  —
„ R o m a n s  z m e a n a jo r n y m ”  g . 11.10, D E L F IN  —  „ B a ś ń  o k o r s a r z u  P a - M U Z E U M

od la t  16; O G R O D O W E  -  „ D w a  7; C O L O S S E  U  M  -  „ Z ło d z ie j  z l a g  b a  i K ^ S ^ T ^ n i l i e n t L  l 7  
c h i  cza  z e m s ty ”  g .  19.30 -  U S A  -  d a d u ”  g .  10 -  a n g .  -  o d  1. i *  ~ ~  p? m t r s “ a ’ 1 P re z e n ta c ja  mała- 
p a n o r a m . —  o d  1. 16 ; P O L O N IA  —  B A Ł T Y K  —  „ B a lo n ik  d la  
„ H e łe n a  T r o ja ń s k a ”  g .  13, 15.5«, 18, s t r z y c z k i ”  g . 10.10; P O L O N IA

r z y  i  p o e tó w  z k r a jó w  d e m o k r a -  
S1° -  c i i  lu d o w e j,  re n e s a n s o w e  s t r o je

20.30 -  U S A  p a n o r a m .  -  od  1. 12 ; ,K o t  i  s y r e n k a ”  g’. ’ lo? " i i , “ l2 ;“ p iO -  S ^ C f m O R R F r o ^ a * * ~ £ L S £ l  
P IO N IE R  — „ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  N IE R  —  . .K o t  i s v re n k -a ”  m  n  L I_ _ „,CiH R ? B R E G .°  ? w y s ta w yP IO N IE R  -  „ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  N IE R  -  „ K o t  i  s y r e n k a ”  g .  io . 11, m o r s k i  D rz v ro d a  k „ lT , r a

f -  ^ 5 r J P ^  -  2 “  1 2 ’ 0 f Z l  i 2i i . P? ° n E Ń  7 r a n ? WarZ^ Zei bri°2o d  l a t  m  g . u  - f r a n c .  -  odI L  12; t  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  
, K ° z .o łk i  n a  w i ^  g . „ M o r z e ”  w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a -  

„Z a w T Ó t"  g ło w y ”  g .  2 0 ' -  U S A  “  ----------  “  ----------  ----------- '  "

A  5116”  —  g . 17 —  w ę g .
16; „ M ię d z y  b r z e g a m i”  g .  13.30, F A L A
26.30 -  p o . .  -  c *  1. 1.1 D E R B Y  -  u ,  _  L  J t  M A IL S  y -  p y n tz t y c z n ,  '  w  z b i ™ * '  M u z e u m

u«  i .  io ,  K I N O  W  Z A M K U  —  —  o d  l a t  7 ; E C H O  .Z a ją 1-  z a T e k  t  g -
„ S t r z e lb a  z N e v e s ln je ”  g . 14.30, 17, c z e k ”  g . i 6 -  p o i . ;  Ś W IT  x x d S l a  1 z i S S  s f e z e c i ń S f f l
19.45 -  jo g .  —  o d  1. 12; P R O M IE Ń  „ P ie r w s z a  w y p r a w a ”  g . 15 -  p o i .  n — 19 S z c z e c iń s k ie j g .
—  „ J u d e x  —  z b r o d n ia  u k a r a n a ”  —  o d  I .  7 ; S Z M A R A G D O W E  — 
g . 14, 16, 18, 20 —  f r a n c .  —  od  1 16; „ S ie r io ż a ”  g .  12 —  r a d ź .  —  o d  1.
F A L A  —  „ S z k a r ła t n e  g o d ło  o d w a -  12; H U T N I K  —  „ Z a b a w a  n a  102”  
g i ”  g . 13, 15, 1T, 19 —  U S A  —  o d  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ U c ie c z k a ”
1. 16; M A R S  —  „ K r y p t o n i m  P r e -  g . 13 —  p o i . ;  1 M A J  —  „ T a je m n ic a  
lu d i io  11”  g .  16.30, 18.29, 20.30 —  s ta r e j  k o -o a to i”  g . 12 —  a n g . ;  M E -
N R D  —  Od 1. 16.: E C H O  ( K r z e k o -  W A  —  „ S e k r e ta r z  R e ik o m u ”  g . 12, I i  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  - i
w o ) „ F r a n c u z k a  i  m iło ś ć ”  g . 15.39 —  r a d ź . ;  M A R Z E N IE  —  „ W ia t r

M O T O C Y K L  „ P a n n o -  D W A  d u ż e  p o k o je ,  d u -  
n ia ”  s p rz e d a m . B o g u -  ża  k u c h n ia ,  s a m o d z ie l-  
s ła w a  27/13-a, te ł.  471-36, n e , k w a te r u n k o w e ,  w

k u p n e
g o d z . 16.
M O T O C Y K L E  m - k i :  „ J a  
w a  250” , „ M Z B K  35D”  i  
, .W S K ”  k o r z y s tn ie

c e n t r u m  P o z n a n ia ,  z a ­
m ie n ię  n a  3 p o k o je ,  D N IA  21 b m . w  o k o l ic y  
k u c h n ia  w  S z c z e c in ie .  O s ie d la  S w ie r e z e w s k ie -  
W ia d o m o ś ć : L e o n  M a tu  g o  z g in ą ł  p ie s  fo k s te -  
s z e w s k i.  P o z n a ń , u l .  r ie r  s z o r s tk o w ło s y .  O d - 
D z ie r ż y ó s k ie g o  27/48. p r o w a d z ić  za w y n a g r o -  

8990-G d z e n ie m , u l .  B a z a ro w a  
4/s lu b  w ia d o m o ś ć  te le -

B L O K  lu b  c a ły  s i l n i k  z o w s k ie g o  7/1. 8939-G
d e  s a m o c h o d u  „ R e n a u l t
D a u p h in e ”  w z g lę d n ie  W I L C Z K I  ra s o w e , k r ó -  
C .V  k u p ię .  W ia d o m o ś ć :  l i k i  ( b a ra n y  f r a n c u s k ie )  D W IE  n a u c z y c ie lk i  d o -  fo n ic z n a  p o d  n r  344-22

‘ "  s p rz e d a m . G ó r n e - G o lę -  s zu  k u ją  p o k o ju .  T e l .  lu b  420-09. O s trz e g a  s ię
c ia o ,  u l .  O k ó ln a  92. D o -  432-81 w e w . 27. 8918-G p r z e d  k u p n e m . 8987-G
ja z d  a u to b u s e m  53 o d
S to c z n i.  8888 -G  D Y R E K C J A  P a ń s tw o -  Z G I N Ą Ł  p ie s , p e k iń -

w e j  O p e r e t k i  w  S zcze - c z y k ,  b ia ł y  w  b rą z o w e  
c in ie  p o s z u k u je  p o k o i  ła t y .  U c z c iw e g o  z n a la z -  
s u b lo k a to r s k ic h  1— 2-o so  cę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
b o w y e h  d la  a k t o r ó w  w y n a g r o d z e n ie m . S z w o -  
O p e r e t k i,  Z g ło s z e n ia  le ż e  r ó w  20/12. O s trz e g a  

P O K Ó J  z  c .o .  w y n a j -  p r o s im y  k ie r o w a ć  p o d  s ię  p r z e d  k u p n e m .
n r  te l.  88-41. 2804-K 9018-G

ó p u e d a ż .

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
m o to c y k l  B M W  p o  r e ­
m o n c ie .  T ę l.

9O02-G m ę . T e l .  710-95. 9017-G

p r a m c n i c t f  # c : : . ‘ K a ' c w i

S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  N a s ie n n e  „ C e n ­
t r a la  N a s ie n n a ”  w  S z c z e c in ie , u l .  M ic k ie w ic z a  
41, z a t r u d n i  o d  d n ia  1 w rz e ś n ia  1965 r .  e k o n o ­
m is tę .  W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  
ś r e d n ie  o r a z  p r a k t y k a .  W y n a g r o d z e n ie  m ie s ię c z  
n e  o d  1 290—2100 z ł  p lu s  p r e m ia .

2855-K

S t . e k o n o m is tę  d /s«  z a o p a tr z e n ia  te c h n ic z n e g o  
z a t r u d n ią  z d n ie m  1 w rz e ś n ia  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  S p o ż y w c z e  P r z e m y s łu  T e r e n o w e g o  w  
Szezee n ie ,  u l .  G o ś e i3 ła w a  1, te ł.  345-67. W y ­
m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  p lu s  t r z y  la ta  
p r a k t y k i .

2856-K

Z a k ła d y  G a z o w n ic tw a  w  S z c z e c in ie ,  z a t r u d n ią  
k ie r o w n ik a  p la n o w a n ia  i  a n a l iz  e k o n o m ic z n y c h  
z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  e k o n o m ic z n y m ,  
k s ie g o w e g o - r e w if le n ta ,  2 in ż y n ie r ó w  s a n i t a r ­
n y c h  n a  s ta n o w is k a  k ie r o w n ik a  i  z - c y  d z ia łu  
s ie c i i  i n s ta la c j i .  W y n a g r o d z e n ie  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  I n fo r m a c je  te l.  437-62.

2862-K

H o t e ł  „ O r b is - C o n t in e n ta l ”  w  S z cze c in :« A l .
3 -g o  M a ja  1, p o s z u k u je  p i l n ie  m a g a z y n ie r a  z e  
z n a jo m o ś c ią  to w a r o z n a w s tw a  s p o ż y w c z e g o  —  
p ro w a d z e n ia  k a r t o t e k i  i  r o z l ic z e ń  d o  p r o w a ­
d z e n ia  m a g a z y n u  ż y w n o ś c io w e g o .  O f e r t y  p r z y j ­
m u je  i  in f o r m a c j i  u d z ie la  d z ia ł  k a d r  p r z y  u l .  
P a r t y z a n tó w  1, I  p ię t r o .

2857- K

K a n d y d a ta  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  f i l i i  
P T H W  w' M y ś l ib o r z u  —  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
P r z e d s ię b io r s tw o  T r a n s p o r to w e  H a n d lu  W e ­
w n ę tr z n e g o  w  S z c z e c in ie ,  u l .  5 -g o  L ip c a  13—  
14. W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  ś r e d ­
n ie  z a w o d o w e  i  p r a k t y k a  w  t r a n s p o rc ie .  W y ­
s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n ia  d o  u z g o d n ie n ia  w  D y ­
r e k c j i .  Z g ło s z e n ia  t y l k o  o s o b js te .

2858- K

„ M o to z b y t ”  P P  w  S z c z e c in ie ,  P la c  O r la  B ia łe g o  
n r  10, z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  d w ie  t r z y o s o b o w e  
z a to g i s k le p ó w .  W y m a g a n a  z n a jo m o ś ć  b r a n ż y  
m o to r y z a c y jn e j .  W y n a g r o d z e n ie  m ie s ię c z n e  
k  e r o w n ik a  s k le p u  —  ś r e d n io  2 090 z ł ,  z a s tę p c y  
k ie r o w n ik a  s k le p u  — i  8flo z ł,  s ta rs z e g o  s p rz e ­
d a w c y  1 300 z ł .  K a n d y d a c i  ( - t k i )  z g ło s z ą  s ię  
w  D z ia le  K a d r .  q s

2859-  K

„ F i lm o s ”  w  S z c z e c in ie ,  z a t r u d n i  2 t e c h n ik ó w  
n a p r a w y  s p r z ę tu  p r o je k c y jn e g o  lu b  r a d io łe c h -  
n  k ó w .  W a r u n k i  p r a c y  d o  o m ó w ie n ia  w  b iu -  • 
r z e  „ F i lm o s u ”  w  S z c z e c in ie ,  p l .  B a to re g o  3 
t e ł.  80-40 l u b  85-87.

2663- K

Z a k ła d y  P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  im .  22 L ip c a  
z a t r u d n ią  n a ty c h m ia s t  s t r a ż a k a  p .p . W  s p r a ­
w ie  p r z y ję ć  n a le ż y  z g ła s z a ć  s ię  w  D z ia le  K a d r  
p r z y  A l .  W y z w o le n ia  n r  30.

2860-K

P a la c z y  c .  o . —  p ra c a  c a ło ro c z n a  z a t r u d n ią  
O k r ę g o w e  W a r s z ta t y  P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a ­
c j i  w  S z c z e c in ie , A l .  W y z w o le n ia  39, p o k ó j  

309. 2861 -K

S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a  z a t r u d n i  od  
z a r a z  n a s tę p u ją c y c h  p r a c o w n ik ó w :  2 in ż y n ie ­
r ó w  e le k t r y k ó w  z p r a k t y k ą  n a  s ta n o w is k a  
m is t r z a  lu b  b u d o w n ic z e g o ,  2 i n ż y n ie r ó w  m e ­
c h a n ik ó w  z p r a k t y k ą ,  2 s z y p r ó w  I  k i .  n a  w o ­
d y  o s ło n ię te  i  p o r to w e ,  2 m e c h a n ik ó w  I  lu b  
I I  k la s y ,  3 p a la c z y  o k r ę to w y c h ,  2 s m a r o w n i­
k ó w  o k r ę to w y c h .  3 s t .  m a r y n a r z y ,  2 d ź w ig o ­
w y c h .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia .  
Z g ło s z e n ia  o s o b is te  łu b  p is e m n e  p r z y jm u je  
d z ia ł  k a d r  i  s z k o le n ia  z a w o d o w e g o , u l .  L u d o ­
w a  13, t e l.  369-11, w e w n .  216 lu b  217.

2*30-K

T e c h n ik a  b u d o w la n e g o  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w ­
n ik a  s e k c j i  k a l k u la c j i  i z b y t u ,  z a t r u d n i  n a ­
ty c h m ia s t  M ie js k ie  P r z e d s ę b .  P r o d u k c j i  P o ­
m o c n ic z e j w  S z c z e c in ie , u l .  L e n a r to w ic z a  3/4 
(o b o k  k in a  P o lo n ia ) .  W y m a g a n e  je s t  s k ie r o w a ­
n ie  z W y d z ia łu  Z a t r u d n ie n ia .  2839-K

W o je w ó d z k a  B a z a  O b s łu g i M a s z y n  D ro g o ­
w y c h  w  S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń s k im , u l .  B y d g o ­
s k a  15/17, z a t r u d n i  od  z a ra z  2 o p e r a to r ó w  d o  
o b s łu g i  s p y c h a c z a  S-106 i  r ó w n ia r k i  s a m o b ie ż ­
n e j  D-144. z a t r u d n i  s ię  r ó w n ie ż  m a js t r a  v r a r -  
s z ta t-o w e g o . W y m a g a n e  k w a l i f i k a c je :  o p e r a to ­
r a  s p y c h a c z a  — u p r a w n ie n ia  p a ń s tw o w e ,  o p e ­
r a t o r a  r ó w n ia r k i  — u p r a w n ie n ia  p a ń s tw o w e  
a lb o  p r a w o  ja z d y  I  k a t . ,  m a js t r a  — w y k s z ta ł ­
c e n ie  ś r e d n ie  te e h n  c z n e  lu b  d o k u m e n ty  m i ­
s t r z o w s k ie .  W y n a g r o d z e n ie  o p e r a to r ó w  2 500 —  
3 5CO. m a js t r a  2 200 z ł.  W a r u n k i  p r a c y  d o  o m ó ­
w ie n ia  n a  m ie js c u .  2337-K

P r z e t o  vę 't
D z ie ln ic o w y  Z a r z ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
S z c z e c in -P  og o  d n o , u l .  P io t r a  S k a rg i  n r  30, 
o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  
r o b ó t  d e k a r s k o - b la c h a r s k ic h  w  66 b u d y n k a c h  
m ie s z k a ln y c h  b ę d ą c y c h  w  a d m in is t r a c j i  
D Z B M -P o g o d n o .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  
p rz e d s lę b  o r s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y ­
w a tn e .  T e r m in  w y k o n a n ia  r o b ó t  15. X I I .  1955 r .  
O fe r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  D z ia le  T e c h n ic z n y m  
D Z B M -P o g o d n o  d o  9. I X .  1965 r .  P r z e ta r g  
i  o t w a r c ie  o f e r t  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  10. I X .  1965 
r .  w  D y r e k c j i  D Z B M -P o g o d n o ,  u l .  P io t r a  S k a r ­
g i  n.r 30 o g o d z . 10. Ś le p e  k o s z to r y s y  z n a jd u ­
ją  s ię  d o  w g lą d u  w  D z ia le  T e c h n ic z n y m  w  
g o d z . o d  S1—13. Z a s trz e g a  s ię  p r a w o  d o w o ln e g o  
w y b o r u  o fe r e n ta  b e z  p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia  d e ­

c y z j i -  ' 2847-K

P o m o r z a n y ;
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o r z a n y  ;
M r E J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  H I 
ś w . W o jc ie c h a  7.

A P T E K I

N R  4 —  A l .  W o j .  P o ls k ie g o  14,
N R  34 —  u l .  D u b o is  J, N R  48 - *  
u l .  L e le w e la  ł .

D E L IK A T E S Y

S K L E P  N R  3 —  A L  W y z w o lę » ! *
98 —  g o d z . tó —15;
S K L E P  N R  l  —  A J . W o j.  P o ls k ie ^  
g o  52 —  g o d z . 15—20.

7.30, 8.30, 12.05, 17,

S E R W IS  R Y B A C K I :  16.

8.35 —  rtR a d io p r o b le m y ” , 8.45 —  
k o n c e r t  s o l is tó w ,  9.15 — „ E lb lą s k ie  
ja s z c z u r k i ” , 9.3’0 —  m u z y k a  r o z ­
r y w k o w a ,  10 —  S z c z e c iń s k i N o ­
t a t n i k  K u l t u r a ln y ,  10.20 — „ R a d io -  
k u t e r ” , H  —  k o n c e r t  d n ia ,  12.10 —  
p o r a n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.10 —
ś p ie w a ją  z e s p o ły  „M a z o w s z e ”  I  
,Ś lą s k ” , 13.30 —  „ M o s k w a  z  m e s o d ią  

i  p io s e n k ą ” , 14 — „ C z w a r t a  z m ia ­
n a ” , 15 — s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i :  
„ Z a k lę t y  d w ó r ” , 15.45 —  a u d y c ja  
l i t e r a c k a ,  16.10 —  „ C o  n a m  z o s ta ło  
z t y c h  l a t ” , 16.30 —  k o n c e r t  C h o ­
p in o w s k i ,  17.es —  fe l ie to n  n a  te -  

.m a ty  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.15 —  m e ­
lo d ie  z  p r e r i i ,  17.30 — p o d w ie c z o ­
r e k  p r z y  m ik r o fo n ie ,  19 —  r e w ia  
p o s e n e k ,  19.30 —  „ O ś w ia d c z y n y ” , 
20.95 —  m u z y k a  ta n e c z n a , 20.30 —  ' 
„ Z e  ś w ia ta  o p e r y ” , 21.22 —  w ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e .  21.25 — Z  b o is k  
i  s ta d io n ó w ,  22 —  o g ó ln o p o ls k ie  
w ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  22.20 —  as» 
d y e ja  a k t u a ln a  22.30 g ra  o r k ie s t w  
ja z z o w a  A . K u r y le w ic z a ,  26 —  2 
tw ó r c z o ś c i R . S e fe w n a fl.ua .

'Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I

9 —  „ M o s k ie w s k i  K r e z n i w c z o r a j  
i d z iś ” , 14.10 — p r o g r a m  d n ia ,
14,15 — P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  
14.45 — „ N a  b e z lu d n e j  w y s p ie ” ,
15.1® —  t e le tu r n ie j  „ S p a c e r  pa
Z O O ” , 16.10 —  „ 1 0  d n i  w  R u m u n i i ” , 
16.30 —  „ C h o p in  1965;” , 17.łC  —  „ K Ł -  
1 a a  z a w s z e  w ra c a ”  — f i l m  C S R S , 
17.55 — „ U n iw e r s ia d a ” , 19.30 —
D z ie n n ik  T V ,  19.50 —  D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 —  „ S e r e n a d y  z  G a ­
l e r i i  D re z d e ń s k ie j ” ,  21 — N a jp ię k ­
n ie js z e  m e lo d ie  r e jo n u  M o r z a  A d r ia  
ty ć k ie g o ,  22.15 — N ie d z ie la  s p o r ­
to w a ,  22.46 —  S z c z e c iń s k a  k r o n ik a  
s p o r to w a ,  p r o g r a m  n a  j , u t r e  i  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 — K ą c ik  l e k a r s k i ,  9.00 —  A k ­
tu a ln o ś c i ,  9.25 — W  c e n t r u m  u w a g i,  
9.35 — N a u k a  ję z y k a  ro s y js k ie g o ,  
10.00 —  „ D w a  n ie d ź w ia d k i ”  ( d ła  
n a jm ło d s z y c h  d z ie c i) , ,  10.25 —  „ N o ­
w y ”  —  f i l m  p r z y g o d o w y  p r o d .  
N R D ) , 11.00 —  K o n c e r t  p o r to w y  
z R o s to c k u .  12.00 —  W ia d o m o ś c i,  
12.05 —  K o lo r o w a  m ie s z a n k a , 13.00
— R o z m o w y  n ie d z ie ln e ,  13.30 — K ą -  
e :k  r o l r ic z v ,  14.3® —  „ N a jm ło d s z y  
ż o łn ie r z ”  ( f i lm  p r o d .  C S R S ), 15.30
— S n e łn io n e  ż y c z e n ia , 16.55 — W ia ­
d o m o ś c i.  17.00 —  A k t u a ln o ś c i  s p o r ­
to w e ,  13.50 —  P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19.25 —  S z c z ę ś liw e  l i c z -  
b v ,  19.30 —  A k t u a ln o ś c i ,  19.50 —  
W  c e n t r u m  u w a g i ,  20.00 — „ S e r e ­
n a d a ”  ( w ie c z ó r  z J a n e m  S t ra u s ­
s e m ), 20.55 —  „ W i l k  p o m ię d z y  w i l ­
k a m i ”  ( w g  p o w ie ś c i H . F a l la d y ) ,  

23.00 — W ia d o m o ś c i,  23.05 —  S p o r t .

S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o -  P ra s o w e  R S W  . .P R A S A ’ 
. ^ |- 2 ł ;  s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o R E D A K C J A  1 A. P !i,I ,IN 1 S 7 'R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u le  k o le g iu m .  T E - 

n - . i * is x i  462-35; i T « 2 5 S “  J l S S ?  428‘ 33 ; s T l t r ’e ta r i a t  t i o h n ie 2 „ y  430-21 ( w e w n .  51); « M
r .u m e r a tę  na  k r a j  p r z y jm u ia  u r z ę d y  o o cz to w W  ^  450-21: B iU r o  ° głOSZCń ł2 3 *62: re < tó k c la  D O ran na  iDO eortz>- p - -m a m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ia  ^ ¿ ¿ V ’  ^  S T t * 1 “ luDr o  « * -6 2 ; .  r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is *  425-14.' P r e -
b io r s t w o  U p o w s z e c h n i ł a  P r a %  i i i f i a ż k \  R u c h ”  w  d ^ egcf , tU-r 7  ; iM « ChD ' M ° zn a  r o w m e z  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. F rz e d s ię -
n u r n e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  -  3 7 %  z ł ;  p ó l fo c z n ie  -  TO* z ^  -  « n  są. . 2 ° .  10. . ,?i> ia ™ !e s i* c a  p o p r z e d z a ją c e g o  o k r e s _ p r e -
K o lp o r ta z u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te ł .  20-
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W IZ Y T Y  B R Y T Y J S K IE G O  
K O N S U L A

+  P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  Szcze 
c in ie  k o n s u l b r y t y j s k i  W . 
S ta n le y  R . A i r e y  z G d y m  z ło ­
ż y ł  w iz y t y  p rz e w o d n ic z ą c e m u  
P re z . W  R N  M a r ia n o w i Ł E M -  
P I C K IE M U  i p r z e w o d n ic z ą ­
c e m u  P re z . M R N  H e n r y k o w i  
Ż U K O W S K IE M U . K o n s u l b r y  
t y j s k i  w y k o r z y s ta ł  s w ó j p o b y t  
w  S z c z e c in ie  n a  z w ie d z e n ie  
p o r tu  i z a p o z n a n ie  s ię  z p r a ­
c ą  S to c z n i im .  A .  W a r s k ie g o .

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  
S P R Z Ę T U  L O T N IC Z E G O

♦  N A  L O T N IS K U  w  D ą b iu
o t w a r ta  z o s ta n ie  d z iś  p rz e d  
p o łu d n ie m  w y s ta w a  s p r z ę tu  
lo tn ic z e g o ,  z o rg a n iz o w a n a
p rz e z  A e r o k lu b  S z c z e c iń s k i z 
o k a z j i  „ Ś w ię ta  L o t n ic t w a ” . 
J e d n ą  z a t r a k c j i  t e j  im p r e z y  
( w s tę p  d la  z w ie d z a ją c y c h  be z ­
p ła tn y )  je s t  lo te r ia  f a n to w a ,  
k t ó r e j  g łó w n ą  w y g r a n ą  b ę ­
d z ie  lo t  s a m o lo te m  n a d  
S z c z e c in e m . O r g a n iz a to r z y  za ­
p e w n i l i  d o ja z d  na  lo tn is k o  
a u to b u s a m i M P K . Z a m k n ię ­
c ie  w y s ta w y  n a s tą p i o  g o d z . 
16.

P R Z Y J A Z D  
Z A G R A N IC Z N Y C H  
S T U D E N T Ó W  
40 N A R O D O W O Ś C I

♦  W C Z O R A J  o d w ie d z iła  
S z c z e c in  8 0 -o s o b o w a  g r u p a  za 
g r a n ic z n y c h  s tu d e n tó w  40 n a -

Nasz ielieton

Przekora?
TRUDNO  inaczej nazwać 

tendencję pewnych czynników  
do dokonywania ciągłych 
zmian w  naszym mieście. Zacz 
nę od przypom nienia, że ,.je ­
dynka” od la t jeździła  A l. W. 
Polskiego przez Bramę Porto­
wą do ul. Po tu lick ie j. W ra -  

■ mach dokonanych uspraumień 
w  dziedzinie połączeń kom uni- 

- kacyjnych „ jedynkę ”  przesunię 
to na inną trasę, m ianu jąc na 
fej miejsce „dz iew ią tkę". A  
przecież jest to nowa lin ia  i 
je j właśnie można było wyzna 
czyć zm ieniony kurs. M ała  
rzecz, a złości starych szczeci­
nian.

Pasja do wprowadzania  
zm ian nie om inęła także nazw  
u lic . A  w ięc w  miejsce u licy  
Syreny, schodzącej ku Odrze
— otrzym aliśm y u l. F ir lika .  
Ty czasem pierwszą nazwę 
u trw a lił w  wierszu K. 1. G ał­
czyński —  i  przeszła ona do 
tra d yc ji szczecińskiej. Decyzja 
o zm ianie nazw y była więc 
niezrozumiała. Ostatnio również  
, a  zasadzie „ n i stąd n i zowąd”  
uL Lasztowa stała się — ja k  
głoszą nowe tab liczk i — ul. 
Energetyka. W  czym nowa na­
zwa przewyższa dawną  — 
trudno dociec. W ydaje się, że 
duszne byłoby przerwanie te- 
fo precedensu, wprowadzające­
go ciągły zamęt w  szczecińskie 
rdresy. T ym  bardziej, że m ia­
sto stale się rozbudowuje i  moż 
na um ieścić w  n im  nowych  
nazw  — ile dusza projektanta  
zapragnie.

SPRAW Y, o których mowa, 
nie dotyczą m ianowania no­
wych a rte rii i  obiektów , w 
których rów nież nie pow inno  
decydować czyjeś w idzim isię. 
Słusznie poddano pod ogólną 
dyskusję nadanie nazw y daw­
nej u lic y  Jarom ira. Nazwana 
A le ją  W yzwolenia wiąże się z 
dzie jam i miasta. Obecnie m ia­
no mostu Zmogusa przedsta­
w ia  w  Szczecinie nierozwiąza­
ną zagadkę. Zmogus po lite w ­
sku oznacza człowieka. Nazwa 
ta ma się do Szczecina jak  
kw ia tek  do kożucha — czyli 
an i zw iązku an i uzasadnienia. 
W  tym  wypadku rów nież dob­
rze byłoby wysłuchać głosów 
szczecinian, którzy wola m iano 
zrozum iale i  związane z mo­
rzem lub regionem pomorskim. 
A  ponieważ most jest na ukoń­
czeniu można sprawę poddać 
pod dyskusję i  nazwać most 
tak, aby za rok nie nastąpiło  
przybic ie bez w iedzy ludności 
tabliczek in form ujących , że na 
zwano go im ien iem  np. Bacy
— z rów nym , co obecnie uza­
sadnieniem, (Jol)

r o d o w o ś c i,  s tu d iu ją c y c h  w  
P o ls c e . P r z e b y w a l i  o n i  n a  
m ię d z y n a r o d o w y m  o b o z ie  w a ­
k a c y jn y m ,  u r z ą d z o n y m  d la  
n ic h  p rz e z  Z S P  w  Ś w in o u j ­
ś c iu .  Z a g ra n ic z n i  s tu d e n c i 
z w ie d z i l i  m ia s to  i  p o r t ,  a t a k ­
że  s p o tk a l i  s ię  z z -c ą  n a c z e l­
n e g o  a r c h it e k ta  m ia s ta  m g r  
in ż .  B o h d a n e m  S K Ł O D O W ­
S K IM .  W ie c z o re m  g o ś c i p o ­
d e jm o w a ł a k t y w  Z S P  w  k l u ­
b ie  s tu d e n c k im  „ K O N T R A ­
S T Y ” .

P O S IE D Z E N IE  
K O M IS J I  Z D R O W IA  
1 S P R A W  S O C J A L N Y C H  W  R N

♦  P O D  p r z e w o d n ic tw e m  r a d  
n e g o  p r o f .  d r  E u g e n iu s z a  
Ł E M P IC K IE G O  o b r a d o w a ła  
K o m is ja  Z d r o w ia  i  S p ra w  
S o c ja ln y c h  W R N  z u d z ia łe m  
o d p o w ie d z ia ln y c h  k ie r o w n i ­
k ó w  r e s o r to w y c h  w y d z ia łó w  
P R N . In fo r m a c je  o a k t u a l ­
n y c h  z a d a n ia c h  s łu ż b y  z d r o ­
w ia  p r z e d s ta w il i  k ie r o w ­
n ic y  W y d z ia łu  Z d r o w ia  i O - 
p ie k i  S p o łe c z n e j d r  M ik o ła j  
M U C H A  i  d r  W in c e n ty  O S IN  
S K I .  Z e b r a ł :  (a )

R e p o r t & r
M a n o io e w u i
S A M O L O T  s a n i ta r n y  W o je w .  

S t a c j i  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  
w y s ta r t o w a ł  w c z o r a j  w ie c z o re m  
d o  K r a k o w a ,  m a ją c  n a  p o k ła d z ie  
c ię ż k o  c h o r e g o  ( tę ż e c ) R o m a n a  D ., 
k tó r e g o  s k ie r o w a n o  ta m  n a  d a ls z e  
le c z e n ie  ze s z p i ta la  z a k a ź n e g o  w  
S z c z e c in ie .  N ie b e z p ie c z n y ,  n o c n y  
l o t  z a k o ń c z y ł  s ię  p o m y ś ln ie .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  A l .  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  i  u l .  B o g u m i ły  s p a d ł 
ze s to p n i  t r a m w a ju  l i n i i  9 i  u d e ­
r z y ł  g ło w ą  w  b e to n o w y  z n a k  d r o ­
g o w y  1 8 - le tn i A n d r z e j  S . z a m . 
p r z y  u l .  P o t u l i c k ie j .  N ie p r z y to m ­
n e g o , c ię ż k o  r a n n e g o  m ę ż c z y z n ę  
p r z e w ie z io n o  d o  k l i n i k i  n a  P o m o ­
r z a n a c h .

N A  S T A T K U  b a n d e r y  r a d z ie c k ie j  
„ D n ie p r o w s k ”  p o r a n i ł  s ię  s z k łe m  
je d e n  z c z ło n k ó w  z a ło g i  —  A r k a ­
d y  D . P o  o p a t r u n k u  w  p o g o to w iu ,  
r a n n e g o  o d t r a n s p o r to w a n o  n a  s ta ­
te k .

K A R Y G O D N A  B E Z M Y Ś L N O Ś Ć ! 
P o d c z a s  p r z e s ta w ia n ia  p ie c a  w  
je d n y m  z m ie s z k a ń  n a  u l .  K o ś c ie l ­
n e j ,  w y r z u c o n o  p rz e z  o k n o  k a f e l ,  
k t ó r y  u g o d z i ł  w  g ło w ę  p r z e c h o d ­
n ia  — 6 - le tn ie g o  B o g u s ła w a  L .  R a n  
n e g o  m a lc a  o d w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la .

• t  »

P R Z E D  S Ą D E M  ( t r y b  p r z y s p ie ­
s z o n y )  s ta n ie  w k r ó t c e  4 3 - le tn i Z y ­
g m u n t  J . z a m . p r z y  u l .  S tu d z ie n ­
n e j ,  k t ó r y  p o  p i ja n e m u  u r z ą d z i ł  
k a r c z e m n ą  a w a n tu r ę  p rz e d  z a m ­
k n ię t y m  s k le p e m  m o n o p o lo w y m ,  
d o m a g a ją c  s ię  s p r z e d a n ia  w ó d k i .  
A w a n t u r n ik a  z a b r a ł  p a t r o l  „ 0 7 ” .

(ap)

PSastyczna makieta Szczecina

Piękny dar TPS dia miasta
P IĘ K N Y  dar przekazało miastu Towarzystwo Przyjaciół 

Szczecina. Jest nim ogromna plastyczna mapa Szczecina i o- 
kolie, wzbogacona kilkunastu planszami, ukazującymi dzien 
dzisiejszy i perspektywy rozbudowy poszczególnych dzielnic.

W raz z przekazaniem  m apy dzaju gabinet „miastcznawczy 
jest gab inet tak wyposażony, jest chyba je-plastycznej czynny .

TP.S, w  k tó rym  mapa posłuży 
za ilu s tra c ję  do planow anych 
p re le kc ji i pogadanek na te ­
m aty związane z h is to rią  i  roz-

dyny w kraju,
Cały gabinet został zapro jek­

tow any i w ykonany przez p ra ­
cow ników  M ie jsk ie j P racow ni

w ia , ob iekty  sportowe i k u ltu ­
ra lne , urzędy i  ob iekty  prze­
m ysłowa, sieć dróg i  mostów.

Dopiero na m apie w idać ja k  
p iękny i ogrom ny jest Szcze­
cin i  ja k  w ie le  z rob iliśm y już 
p rzy jego zagospodarowaniu i  
rozbudowie.

(kg)

w o :em piastowskiego Szczeci- U rban istyczne j. K ie ro w n ik ie m  
na W gabinecie zainsta lowano grupy b y ł inż. arch. Bogusław 
rów nież aparaturę p ro je kcy jną  H E R M AN . Nasi a rch itekc i p ra - 
do w yśw ie tla n ia  specjalnego cow ali p rzy m akiecie Szczecina 
f ilm u  o Szczecinie. Tego ro- praw ie  pot roku, po norm a l- 

nych godzinach służbowych. 
T ym  bardzie j trzeba podziw iać 
dokładność i staranność w y k o ­
nania tysięcy drobnych- ele­
m entów  mapy.

Cała makieta wykonana jest 
w dwóch częściach. Centrum  
Szczecina wykonano w  ogro­
mnym powiększeniu. Na tej 
części makiety naniesiono 
wszystkie budynki i obiekty 
przemysłowe już zbudowane i 
projektowane do budowy w 
najbliższych latach.

Pionow o zawieszona jest p la ­
styczna m akjeta całego w ie lk iego 
obszaru Szczecina i oko lic  — 
w  nieco m niejszej skali. W idać 
tu ta j bardzo w yraźn ie  — dzję- 
k i  systemowi ko lorow ych św ia ­
te łek — wszystkie budowle 
szczecińskiej ośw iaty (obecne 
i pro jektow ane), służby zdro-

Na zdjęciu m apa plastyczna 
naszego miasta.

Folklor góralski
w Parku Kasprowicza

D Z IS IA J  o  godz. 16 na e s tra d z ie  
P a rk u  K a s p ro w ic z a  szc zec in ia n ie  
będą m o g li o g lą d a ć  s ły n n y  z e s p ó ł 
P ie ś n i i  T a ń c a  „ 2 y w ie c -K o n ia k ó w ” . 
l e n  b a rw n y , 70 -osobow y zespól 
, C e p e lii’* z a p re z e n tu je  p ro g ra m  
fo lk lo ry s ty c z n y , n a  k t ó r y  s k ła d a ją  
się p ie śn i i ta ń c e  g ó ra ls k ie , sc enk i 
o b y c z a jo w e  o ra z  ta ń c e  m ie s zc za ń ­
s k ie . Z e s p ó ł z  K o n ia k o w a  w y s tę p o ­
w a ł ju ż  z  ty m  p ro g ra m e m  z a  g ra ­
n ic ą , odnosząc d u że  suk ce sy .

K o m is ja
budownictwa

ZG ZMS
obradowała
w Szczecinie

W CZO RAJ zakończyło si< 
dwudniowe, w yjazdow e posie­
dzenie K o m is ji d/s budow nic­
tw a  Zarządu G łównego ZMS. 
Celem szczecińskiego spotka­
n ia  by ło  poznanie osiągnięć na 
szego budow nictw a oraz p ra c j 
organ izacji ZM S-ow skich  w 
szczecińskich przedsiębior­
stwach budowlanych.

W  p o s ie d ze n iu , k tó re m u  p rz e ­
w o d n ic z y ł z -c a  k ie r o w n ik a  W y d z ia ­
łu  M ło d z ie ż y  R o b o tn ic z e j Z G  Z M 9  
—  R y s za rd  S T R O Ń S K I,  u c z e s tn i­
c z y li a k ty w iś c i Z M S  z p rz e d s ię ­
b io rs tw  b u d o w la n y c h , p rz e d s ta w i­
c ie le  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  o ra *  
d y r e k to r z y  z a k ła d ó w .

P rz e d w c z o r a j c z ło n k o w ie  K o m i­
s j i  z w ie d z il i  szc ze c iń s k ie  p rze d s ię ­
b io rs tw a  i  lic z n e  p la c e  budów «  
w c z o ra j n a to m ia s t  o d b y li s p o tk a ­
n ie  w  Z W  Z M S .

W a r t o  p o d k re ś lić , że  a k ty w n o ś ć  
o rg a n iz a c j i Z M S  w ś ró d  s zc zec iń ­
sk ic h  b u d o w la n y c h  w z ro s ła  d o p ie ­
ro  od n ie d a w n a . L ic z b a  Z M S -o w -  
c ó w  w  ty m  śro d o w is k u  w y n o s i 
o b e c n ie  600 « o iu ik ó w . W  szc zec iń ­
sk ic h  p rzeń s ię TA o rs tw ac h  b u d o w ­
la n y c h  p r a c u ją  ju ż  74 B r y g id y  
P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j, a  98 b ry g a d  
u b ie g a  się o te n  z a s z c z y tn y  t y t u ł .  
Z M S -ó w c y  z  S P B M  1 o b ję l i  o s ta t­
n io  p a tro n a t  n a d  b u d o w ą  b lo k u  
m ie s z k a ln e g o  d la  za ło g i S to czn i 
p rz y  u l.  D u b o is . (k g )

Sesja DRN 
Nad Odrą

WE w to rek , 31.V III., o godz. 
13 w  sali posiedzeń Prezydium  
odbędzie się I I I  sesja D z ie ln i­
cowej Rady N arodowej Szcze­
cin Nad O drą. P u n k t m eryto ­
ryczny: in fo rm ac je  o stanie ko­
m u n ika c ji na terenie dzie ln icy.

jednym zdaniem
W  P O N I E D Z IA Ł E K ,  30 b m . O 

go d z. 19 w  s a la c h  B iu r a  W y s ta w  
A rty s ty c z n y c h  p rz y  u l.  S ta r o m ły ń ­
s k ie j 27 o d b ę d z ie  się o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  6 g r a f ik ó w  s k a n d y n a w s k ic h .

O D D Z IA Ł  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  I n ­
ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic ­
tw a  p rz y p o m in a  u c z e s tn ik o m  k u r ­
su p rz y g o to w a w c z e g o  do e g z a m i­
nu  n a  u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e , że  
z a ję c ia  po  o k re s ie  u r lo p o w y m  
ro z p o c z n ą  się 2. I X .  t j .  w  c z w a r ­
te k  o go d z . 17, w  s ie d z ib ie  O d ­
d z ia łu  p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
99.

[Mowę ceny warzyw
J a k  p o d a je  W o je w ó d z k a  K o m i ­

s ja  C e n , o d  p o n ie d z ia łk u ,  30 s ie r p ­
n ia  o b o w ią z u ją  n a s tę p u ją c e  c e n y  
w a r z y w :  z ie m n ia k i  — 1,80 z ł za
k g ,  c e b u la  —  4,50 z ł  k g ,  o g ó r k i  — 
8 z !  k g ,  p o m id o r y  k r a jo w e  I  w y ­
b ó r  —  12 z ł  k g ,  I I  w y b ó r  —  8 z ł 
k g ,  p o m id o r y  im p o r to w a n e  — 10
z ł  k g ,  k a p u s ta  w c z e s n a  —  1,30 z ł 
k g , m a r c h e w  —  2,30 z ł  k g  i  b u r a ­
k i  —  J  a l za  k g .

£udzLt xx-ieaa

Bruno Taydeld
S Z C Z E C IN  t o  m ia s to  w y ją t k o w e *  

m ia s to  o  i n n e j  a tm o s fe rz e  n iż  p o ­
z o s ta łe  m ia s ta  P o ls k i.  T u  ż y ją  j a k ­
b y  i n n i  lu d z ie .  P ło w a  te  c z ę s to  
s ły s z y  s ię  g d y  m o w a  o  S z c z e c in ie  —  
m ó w i  n a s z  ro z m ó w c a  —  B R U N O  
T A Y D E L D .  Z a s ta n a w ia łe m  s ię  w ie ­
le  r a z y  s k ą d  t o  s ię  b ie rz e . P r z y c z y n  
t r z e b a  c h y b a  s z u k a ć  w  ty c h  d n ia c h ,  
k ie d y  w  m ie ś c ie  z ja w i l i  s ię  p ie r w s i  
lu d z ie .  P a m ię ta m  j a k  o n o  w y g lą ­
d a ło  3 m a ja  1945 r o k u  k ie d y  z g r u ­
p ą  o p e r a c y jn ą  p r z y je c h a łe m  z P o ­
z n a n ia .  T w o r z y l iś m y  g r u p k ę  k i l k u  
o s ó b , m a ją c y c h  z a ją ć  - s ię  o r g a n iz a ­
c ją  ż y c ia  w  m ie ś c ie .  D z iw n e  to  
b y ło .  O r g a n iz o w a l iś m y  s z k o ły ,  w ie - , 
d z ą e , że  w  m ie ś c ie  n ie  m a  d z ie c i 
a n i  m ło d z ie ż y .  W ie rz y łe m  je d n a k ,  
że o n e  n ie d łu g o  p r z y ja d ą .  S k ą d . te ­
g o  n ie  w ie d z ia łe m  i  n ie  w ie d z ia ł  
n i k t .  M u s z ą  b y ć  d la  n ic h  b u d y n k i  
s z k o ln e , s p rz ę t.  T r z e b a  je  b y ło  
z n a le ź ć  w  le ż ą c y m  w  g ru z a c h  m ie ­
ś c ie . W  ta m t y c h  d n ia c h  p o w ie r z o ­
n o  m i  f u n k c ję  n a c z e ln ik a  W y d z ia ­
łu  O ś w ia ty  i  K u l t u r y  m ia s ta  Szcze 
c i n a .

Z a c z ą łe m  k o m p le to w a ć  w ó w c z a s  
k a d r ę  n a u c z y c ie l i,  k t ó r z y  m ie l i  p o d  
ją ć  n a u c z a n ie  w  p ie rw s z y c h  s z k o ­
ła c h .  B y ło  ic h  w  ty c h  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  n ie w ie lu .  P ie r w s z y m i oso­
b a m i,  k t ó r e  p r z y jm o w a łe m  d o  p r a ­
c y  b y l i :  J a n in a  S Z C Z E R S K A , W ła ­
d y s ła w  S Y K U Ł A ,  a n ie c o  p ó ź n ie j 
je s ie n ią  {  z im a  p r z y je c h a l i  — J a d ­
w ig a  H U E B N E R O W A , L e o n  G R Y -  
W A C Z , H e le n a  D Ż U S O W A . J ó z e f 
C IE P IE L A ,  W ik t o r  K Ę D Z I E R S K I  
i in n i .  B y ła  t o  g r u p a  e n tu z ja s tó w ,  
d la  k t ó r y c h  w ia r a  w  se n s  ic h  p r a ­
c y  o r g a n iz a c y jn e j  i  p e d a g o g ic z n e j 
b y ła  c a ły m  w y n a g r o d z e n ie m  za  
p o n o s z o n y  t r u d .

W z ru s z a ją c y  b y ł  d z ie ń  2 w rz e ś n ia  
1S45 r o k u ,  k ie d y  w  s z k o le  p r z y  
A le i  P ia s tó w .  18 u c z n ió w  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j r o z p o c z y n a ło  p ie r w ­
s z y  r o k  n a u k i  w  t y m  m ie ś c ie .  
L ic z b a  u c z n ió w  w z r a s ta ła  b a rd z o  
s z y b k o , p r o b le m e m  c o ra z  w ię k s z y m  
s ta w a ło  s ię  z a p e w n ie n ie  k a d r y  pe ­
d a g o g ó w  i  w y k s z ta łc e n ie  lu d z i ,  z d o l 

n y c h  d o  p o d ję c ia  p r a c y  w e  w s z y ­

s t k ic h  d z ie d z in a c h  g o s p o d a r k i  i  k u l  
t u r y .  K o n ie c z n o ś c ią  s ta ło  s ię  p o ­
w o ła n ie  w y ż s z e j u c z e ln i ,  b y ła  n ią  
A k a d e m ia  H a n d lo w a  z a ło ż o n a  w  
1946 r .  P o w s ta ły  r ó w n o c z e ś n ie  za­
k ła d y  k s z ta łc e n ia  k a d r y  n a u c z y ­
c ie l i  —  p ie rw s z e  L ic e u m  P e d a g o ­
g ic z n e .

W  r o k u  1950 r o z p o c z ą łe m  p r a c ą  
ja k o  k ie r o w n ik  O k rę g o w e g o  O ś ro d ­
k a  M e to d y c z n e g o  S z k o le n ia  Z a w o ­
d o w e g o . Z a ją łe m  s ię  w ó w cza ts  p r ó b  
le m a m i p o d n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i  
i  d o s k o n a le p ia  k a d r y  n a u c z y c ie l i .  
M u s z ę  p r z y z n a ć ,  że  S z c z e c in  d z iś  
z a lic z a  s ię  d o  m ia s t  p o s ia d a ją c y c h  
je d n ą  z  n a j le p s z y c h  k a d r  p e d a ­
g o g ó w .

N ie  z a p o m in a łe m  w  s w o je j  p r a ­
c y  o  m ło d z ie ż y ,  z a jm o w a ły  m n ie  
z a w sze  s p r a w y  z w ią z a n e  z b u d z e ­
n ie m  z a in te r e s o w a ń  w ś ró d  m ło ­
d y c h .  Z a jm o w a łe m  s ię  i  d o  d z iś  
z a jm u ję  f o r m a m i  i  m e to d a m i p r a c  
p o z a le k c y jn y c h ,  a s z c z e g ó ln ie  p o l i ­
te c h n iz a c ją .  J e s t t o  p r z e d m io t  m o ­
ic h  o s o b is ty c h  z a in te r e s o w a ń  i  p a ­
s j i .  N a p ra w d ę  na szą  m ło d z ie ż  m o ż ­
n a  z a ra z ić  e n tu z ja z m e m , n ie c h  
ś w ia d c z y  o  t y m  a k c ja  u c z n ió w  
T e c h n ik u m  E n e r g e ty c z n o - M e c h a -  
n ic z n e g o  i  K o le jo w e g o ,  p o le g a ią c a  
n a  p r o w a d z e n iu  z a ję ć  w  s z k o ła c h  
p o d s ta w o w y c h ,  k t ó r y m i  o b ję to  w  
b ie ż ą c y m  r o k u  sześć  t y s ię c y  u c z ­
n ió w .  D a je  m i  t o  w ie le  z a d o w o ­
le n ia  t y m  b a r d z ie j ,  że  m o g ę  w p ły ­
w a ć  n a  k s z ta łt o w a n ie  z a in te r e s o ­
w a ń  m ło d z ie ż y ,  b ę d ą c  ró w n o c z e ś ­
n ie  k ie r o w n ik ie m  s e k c j i  w y c h o w a ­
n ia  p o z a le k c y jn e g o  i  p o z a s z k o ln e ­
g o  w  O ś r o d k u  M e to d y c z n y m .

N o - E l .


